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? Przyszły minlster-poaaTt ?
Z w szystk ich  w ia d o m o śc i  dz iennikarsk ich  

w ynika , że ks. A o e rsp e rg  usiłu je  pozyskać  po 
parcie  d e l e g a c i  galicyjskiej za tę sam ą  cenę , 
za j a k ą  o n a  p o p ie ra ła  P o to c k ie g o  i H oLenw ar-  
ta  —  tj. za c e n ę  koncesy j  adm inis tracyjnyeli,  
o k tó ry c h  t rw a ło ść  d rżeć  po trzeba  przy każdej 
zm ian ie  m inis trów . Co do kwestji  k o n s ty tu cy j 
nej, pos taw ionej  przez se jm  galicyjski w  1 8 6 8  
r . —  ks. A u e rsp e rg  n ie  c h c e  p o w ta rza ć  ob ie 
tnic, czy n io nych  a m ed o t rzy m a n y ch  przez P o 
tock ieg o  i H o h e n w a r ia .  W  i./tocie bow iem  , 
za ła tw ien ie  tej kw estj i  nie zależy od rządu, ale 
od po rozum ien ia  się de legaoj.  z w iększością  
R a d j  państw a. Gdy raz p o ro zu m ien ie  to  n a 
stąpi, rząd  m u s i  u ledz  w iększości,  a lbo u s tą 
pić —  jeżeli zaś w iększość  leg is la tyw y  okaże  
się p rzec iw n ą  porozu m ien iu ,  to  w szystk ie  p rz y 
rzeczen ia  rządu  na nic  się nie  przydadzą.

N ie pierw czy to  raz z w racam y  u w a g ę  na 
te n  k a rd y n a ln y  w a ru n e k  p o w od zen ia  naszych 
p o s tu 'a tó w  rezo lucy jnych  —  i n ie  p ierw szy  
raz de legac ja ,  zam iast  do w iększości  R ady  p a ń 
stwa, zw raca  się do  rządu  w tej sp raw ie  Na 
si pa n o w ie  n ie  widzą, czy nie c h c ą  w i d z i e ć , 
że k rę c ą  się w b łęd i ic tn  k ó fk u  R ząd  par la -  
m a a ta r a y moi a z rob ić  to  tylko, na co się zgo
dzi par lam en t ,  rząd  n ie p a r la m e n ta rn y  m u si  u -  
p aść  n ie  zrobiw szy nic, ho pom in ięcie  drogi 
ko n s ty tu cy jn e j  oKazafo się n iem ożliw ein ,  rów nie  
jak  i u tw o rz en ie  R ady  państw a ,  posiadającej 
w iększość  an i ikonsty tucy jną .  L o sy  ob y d w u  o- 
s ta tn ich  ministerstw’ są  t e g o  na jw ym ow nie jszym  
do w o d e m .

Zaiste  godzi się spy tać ,  dla czego  r e p r e 
zen tanc i  nasi  nie skorzystali  do tych czas  ze 
sk ło n n o śc i  do u g o d y  z Galicją, objaw ia jące  się 
w  łon ie  partji  w ie m o k o n s ty tu c y jn e j  ? Dla c zego  
m ianow ic ie  n ie  skorzystali  z n ie j  w ów czas ,  gdy

partja  w ie rn o k o n s ty tu c y jn a  m og ła  po trze b o w a ć  
przym ierza  de legac j.  galicyjskiej ? Dla czegc li
czne  zjazdy i zg ro m ad zen ie  , ośw iadcza jąc  się 
za o d rę b n e m  s tanow isk iem  G alic ji  zos ta ły  bez 
odpow iedzi  z naszej s trony , i dia czego, p a k tu 
jąc  już  n a w e t  i z M oskalami p r a g s k i m i , nie 
p ró bow ano  p o ro z u m ieć  się z tą częścią  N ie m 
ców , k tóra  do m ag a ła  się u s tęp s tw  dla G a
licji ?

Dziś, k iedy w b re w  p o c z w ó rn e m u  p rzym ie 
rzu panslaw is tów  fe u d a ló w ,  kainaryii  dw orsk ie j  
i delegacji galicyjskiej, partja  w ie rn o k o n s ly tu -  
cyjna wzięła  z n ó w  g ó rę  — ' m e  tyle d la  r z e 
czywistej swej potęgi, ile dla tego , iż stała na 
j e d n y m  m ożliw ym  g ru n c ie  fak tyczn ie  obo w ią -  
zujicych ustaw , i że u s taw  tych  bez rozbicia  
paistwa n a ru sza ć  nie m ożn a  —  aziś, m ówimy, 
znftzna czę śc  kory feuszów  tej par tj i  g o to w a  w 
u p jen iu  przypisać  to zw ycięztw o w łasne j  za- 
słidze i sile, i t e m  sa m em , lekcew ażyć  znow u 
ksestję galicyjską. Inaczej  s ta ły  rzeczy  w ó w - 
eas, k iedy po ro z u m ien ie  się de legacji  naszej  z ■ 
lericą. mngJo p c h n ą ć  h r .  P o to c k ie g o  na ra -  > 
emahiie jszą  od ogólno-ugodow ej d r o g ę  —  a! 
h kiedy w spó lne  z lewicą  g łosow an ie  przeciw 
bdżetowi hr. H olzgethana  m o g ło  p rz e rw a ć  w a -  i 
1k n ie fo r tunnych  e k s p t ry .n e n tó w  hr.  H o h en -  j 
n r ta  o pół ro k u  wcześnie j,  niż to się  sta ło  
’ sk u te k  n a tu ra ln e g o  b iegu  w y p adkó w . Po j
mujemy, że de .egac ja ,  k tó ra  nie  um ia ła  korzy
ść  z ow ych  chwil korzystnych , o b e cn ie  przaz 

am już  p u n k t  h o n o ru  ro k o w a ń  z N ie m o c n i  
ozpoczynać  n ie  m oże . B ry g a d a  p a n a  dr. 
-yblikiewicza nie daw ała  p a rdon u ,  k iedy na le  
ała do armii zwycięzkiej,  dz iś ,  k iedy ta  a rm ia  
l ie rzeh łj  , b rygada  nie m o że  p ro p o n o w a ć  k a -  
ńtulacji n iep-zyjacie low i. P u n k t  h o n o r u  mów 
e w ypada  b rygadzie  daó się racze j  w yc iąć  .* 
i e ń , a lbo —  d ra p n ą ć  do  d o m u ; byle n ie  za 
bierać kapitulacji .  Dziś też  ro z u m ie m y  d o sk o -  
a le ,  dla czego oczy • komisji d e le g a c y jn e j« 
w racają się z n o w u  k u  r z ą d o w i , d la  czego  pp. 
yb l ik iew icz ,  G zerkaw sk i  i W o d z ick i  s i e d tą  w 
Viednlu i c z e k a ją ,  czyli k tó reg o  z n ich  ks. 
u e r sp e rg  n ie  pożału je  w  n.inistry, przeraziw- 
iy się m oże  w arczen i  i p e w n e g o  zdeb a n k o w a -  
eg o  o rg a n u  opinii n a d p e t tw ia ń s k ię j , g ro ż ąc e -  
o już  od razu •n icobec łan iem <  lub  » w a ru n -  
o w e m  obesłan iem *  R ad y  p ańs tw a

Z daje  się n ies te ty ,  j a k e ś m y  to  powiedzieli  
a w s tę p ie ,  że ks. A u e r sp e rg  je s t  sk ło n n y m  do j 

U łatw ienia  kwestj i  ga licyjskie j w  taki ho hpn-  !

w artow sk i  sposób. Dać G a l ic ja u o n  m a lo w a n eg o  
m inistra  , a uzyskać  od  n ich  to, aby  n ie  w s p o 
m inali o rezolucji  —  to je s t  r z e c z , k tó ra  się 
w  p ra k ty c e  okaza ła  ju z  ba rdzo  m ożliwą i ła tw ą ,  i 
k tó ra  n iew ątp liw ie  ju t ro  i poju trze  uw oln i  gab ine t  
od wsze lk ich  k łop o tów  z Galicjanami —- o to zaś, 
co  będzie  za trzy  dni, żaden  jeszcze  austr jack i  
miDf-ster nie pytał.

J e d n a  ty lko zachodzi  teraz  t ru d n u ść ,  w ię 
ksza niż daw niejsze ,  w tak iem  u śm ie rz en iu  h o 
lów  ga licyjsk ich . P ie rw e j  był jed b n  k a n d y d a t  
na m inis tra  -  r o d a k a , nie g e n ju sz ,  i n ie  ta len t  
n a w e t , a le człowiek  uczc iw y i tak  p ow sze cn m e  
poważany, że ja k o  jedno ok i  w k ró les tw  e ś le 
pych m usia ł  być k ró lem  bez wszelkiej kw estj i .  
Dziś zam iast  kandydata ,  są  kandydaci  —  r ó 
wni zupełn ie  i co do w e w n ę trz n e j  w'artosc i 
co do zew nę trzne j,  tj. ró w n ie  nie zdolni na 
m in is trów , i ró w n ie  m ało  popu larn i .  Dla teg o  
też dziś już da  się czuć  ry w a l iz a c ja ; gdy ks 
A u e rsp e rg  zbliży się do je d n e g o  z k a ndy da tó w , 
zaraz dwaj inni k rz y k n ą :  • A re zo lu c ja ,  k och im y  
nrabio , nie zapom inaj o re zo lu c j i !  "P o n iew aż  zaś 
!;s. A u e r s p e r g  o fia row ać  c h ce  Galicji w ied eń sk ą  
extra-wurst w form ie  jedyn ie  m in is t ra - ro d ak a ,  a 
nie w  fo rm ie  rezolucji ,  w ię c  jeżeli  je d e n  k a n d y 
da t  po d ru g im  bęaz ie  tak  naD row adzany  przez 
innych  na zarosłą  już c hw as tam i d ro g ę  zasad  
re w o lu cy jn y ch , to  g o to w iśm y  nako n iec  osiąść  
na lodzie i bez rezolucji , i bez miaiolra-rocla 
ka, w sposób  i n iepożyteczny , i a a w e t  nie o- 
zdobny . A le miejmy n a d z ie ję ,  że sk o ro  »ko- 
sz e rn o - te u io ń sćy  cen t^abści  * w > łydow sko-l ibe-  
ra lnej*  pokorze  sw ojej  p op roszą  ba rd zo  p iękn ie  
k tó re g u  z pp. d e lega tó w  ga licyjskich, aby się 
pozw o li ’ za ty tu ło w a ć  " k o c h a n y m  hrab ią*  lub 
" k o c h a n y m  d o k t o r e m -  w  Gazecie Wiedeńskiej, 
ło  m u  s e r c e  z u n ęk h ie  i będz iem y ni agli n a p t-  
sao kilka n o w y c h  a d re só w  z a u f a n u , o so b l iw ie ,  
jeżeli Natodówka zdoła, j a k  pierw ej, vTy k o m p o -  
n c w ać  jaki wieiki h o c u s -p o c u s  adm in is t racy jny ,  
k tóryby  po zw oht zap o m n ie ć  zn o w u  o "rezo luc j i  *

Spraw y zagraniczna.
W Berlinie 27. listopad? zagajony został seim 

pruski. Mowa trouowa wypowiada wysokie zado
wolenie z udziału pruskiego ludu w zdobyczach 
najnowszej wiekopomnej przeszłości, kióra jest- wy
nikiem ro z c ię c ia  prmkiej siły zbrojnej, wierno
ści, patrjotyzrau i poświęcenia ludu pruskiego,, za 
co kiól jeszcze ra^ dziękófje ludowi i jego zastęp- 
com. Nowemu państwu niemieckiemu pizypada

teraz ■ rieka i czuwanie uad rozwojem narodowej 
potęg , bezoieczetr.twa, zatem reprezeńt icja Indu 

l pru,!,iego oddać się może z tem większa ufnością 
rozw iałem  wowtręirznycb urządzeń monarchii.Po
łożenie finansowe Prus, p m im o poniesionych ofiar 
wojennych jest bardzo zadawclniające. a pod wpły
w e m  rezultatów wojennych, knezy ku jeszcze po
m y śln ie j sz e m u  rozwojowi. Mowa trouowa zapo
wiada prójekta dc ustawy o użyciu do umorzenia 
długu Ipsństwi. funanszu zapasiwego pruskiego 
państwa, który z powoau utworzenia wojennogo 
ssarbu państwa niemieckirgo staż sie zbytecznym 
i kilku .nuych nadzwyczajnych dochodów. Pomyśl
ne stosunki finansowe pozwbla w r. 1872 zaspo
koić wszystkie wymagania Dudżetu w najobszer
niejszym zakresie. Mowa tronowa przyrzeka w tym 
aucku projekt o ..nacznem podwyższeniu płac dla 
urzędników projekt o ulżeniach w niektórych po
datkach, projeKta o zaprowadzeniu nowych komu- 
u.kaeyrj kolejowych i mnych wszeiKiego roazaju, 
projeftą o nabywania własności ziemi i prOjCKt 
ustawy hipotecznej, projest nowy o organizacji 
obwodowej (Kreisorinung). Wppomiaa o aalszym 
rozwoju autonomii gmin i prowiucyj.

Co do kośc.eluych agitacyj rząd, mówi mowa 
tronowa — obstaje przy zachowaniu zupełnej sa
modzielności rządu, i bęcLIe dla utrzymania prana 
i porządki oby ratelskiego w obronę i opiekę brać 
wolność wiary i sumienia pojedynczych obywateli 
obok uprawnionej oamoistności kościołow, Z ^ego 
powodu seimowi będą przedłożone .wnioski do u- 
3taw c zawieraniu małżeństw, o prowadzeniu me
tryk o prawnych skutiach wystąpienia z kcściota. 
Mowa poleca szczególniejszej uwadze sejmu pro
jekt o sbieramu funduszów pa koszta syncialae. 
W Końcn zapowiada kilka projektów do ustaw 
szkolnych.

Pa^am ent niemiecki uchwalił 179 glosami 
przeciw 108 ustawę sarną o księżach z tą po
prawką, że więzienie ma być zamietioifo pa osa 
dzenie w twierdzy. Z polskicu posłów zabierał, 
głos Niegolewski; lecz nie mamy jeszcze sprawo
zdań a z oorad, a znajdujemy tylko wzmiankę o 
głosie jego.

Fasi,ępea tronu niomieckiego, trdzież m ar
szałkowi i as. Fryderyk Karol i ks. Albert saski 
w po izątsach grudnia udają się uo Petersburga ua 
obchód uroczys.ości św. Jerzego. Wiadomo, że 
pomienien książęta za ostatnią kampanię otrzy ma
li od cara najwyższy mosKiewski order świętego 
Jerzego.

W Paryżu, jak telegrafują do Tagbiaitu. dnia 
łłó rozeszła się pogłoska, jakoby z aobregi źró
dła pochodząca, iż żaden ze skazanych na mnierć 
członków Eomuny nie będzie stracony. „Paisza 
część depesny, jak nadmienia redakcja Tagbiaitu 
jest nieczyte.na*.

PrzesziO 10.0U0 rzymskich obywateli wniosło 
petycje o zniesienie zakonu Jezuitów.

Eząd ".łuski ustaucwil komisję prawodawcza 
uo ułożenia nsiawy regulującej stosunki kościoła 
do państwa. Nie wiemy, czy się ona trzymać oę

N i e w o l n i c y  p a r y s c y
przez

E M I L A  G A E O R I A U

jjencji i dwóch męzczyzn. Dość było spojrzeć na 
(warze tych panów, by nie powierzać im swego 
'■orka.
I — Jak widzisz, papko, zaczęła dama, Która 
m wprowadziła gdy już wypił z mą kieliszek, 
jpędzamy czas jak modemy. i(Ale w każdym razie 
zecz to śmieszua. Wystaw sobie, że wczoraj, wła- 
jń® gdy® s>b zabierała do przyrządzenia obiadu,

(Ciąg dalszy.)
XXVI.

Tak jak, spieszno było ojcu Tantaine; prze- U jbyfo dwóch paDÓw, którzy chcieli rozmówić się 
kouywał o tom fakt, że on niezmordowany w cbo- \  wpr0W ^  oświadczsU, że
dżemu, wziął fiakra na godzinę i przyrze p ę tzyszli aby ją zabrać uo wiezienia. Pdni zaczęła 
franków na piwo byle jecha prędko. , rzyczeć rak okropnie, że pewno było ją, słychać

Naprzód kaz.ił się zawieźć na róg ulic - SąSiHduiej tilicy. Nie chciała iść , chwytała się 
eh . I Douai. Tam t o l  aU ug..to ; , caeiae > r . ,  u- ,  « ! * .  W a d /c i  pauowi. ,z i ,I i  j ,  b j.rda.oJJ!
kim krokiein posziui ku demc- fig e y p  zaje za gj0V(r(i j aog, j zanieśli do fiakra, czeka-
Gandelu ulokował swoją boginię. ^  rft07ft,ii ; .i,-  (cego ca dole. "Wpakowali. To już czwartej mo-

Nie lylając o mc odźwler g , p j panj Zdarza się taka nieprzyjemuość... Ale pan 
człowiek znający miejscowość, zadzwonił, ii e o m y - ^  J
liwszy się, do wspaniale umeblowanegoapo men- gj0dki Tantaine dowiedział się o tem po co
tu , w którym Ró ,a przeistoczyła s ę w - rzyszedl; grzecznie zatem wymówiwszy się od-

• 'bantemille. zedł, pozostawiając gości przy festynie, który za-
Długu czekał mm mu otworzono. ’ skończvl de dnniero z nstatni* butłlk
Nakoniec, po dwócb minntauli, ukazała sie we l0Wne /  P ;

drzw iah dorodna i czerw ona dziewczyna w czepku , . ,   ̂ s,z ^  ’ W8i a<?a^ c 0 b &̂ ra i
i .  b a l ie ,  Bj £  W  h u L a r k l  Z o r J -L : i„ ,  ta  s i k a  b“ d”  d»b r !« -  *  ■•-

“ “ w " 1 • ks ; “ D,m m  10 “  P ol“ ''
S T O T S S  u ..d a l.k . 04 budjnku pan. t o d d u
, jca i podszedł kn niewielkiemu człeczynie o

bywa. ^  ^ ( l zarnycb włosach, który uzbrojony kiwałkitm  tar-
icy odganiał przechodzących którzy mogli być 

»_ kaleczeni przez rozmaite odłamy spadające z ru-

  Cicho! rzekł poczciwina zaniepokojony.
  A dlaczegóż mam się żenować?

-  Gdyby twoja pani usiyszała, mogłaby na-
— Co nowego,! La Caudelle? zapytał.d0iść>*>

Kucharka parsknęła śmiechem. . . . ,
 Tego nie ma co obawiać się, zawoła; pani — Nic, panie Tantait e ; chciej pan powiedzieć

znajduje się w p twnem miejscu, z którego me łą- ryncypałowi, że pilnuję dobrze, 
two się pow raJ. Pan wiesz, że kosztowne klej- Następnie stary pisarz rozmawia! przez chwilę 
noty mogą zaginąć... więc się je zamyca. lokajeną paua Breulh i jedną z dziewcząt służą-

Frazes tenjoznaczający, że biedna Bóża zostałaych pani Bois-<JrAr Joa. 
aresztewaną, zdawał się mocno dziwić pisarza. Potem rozpłaciwszy się z fiakrem, szybkim

— Nie może być! zawołał. rokiem poszedł ku nakładowi ojca Canon, kupca
— Tak, tak' Ale wejdź p a n ; opowiemy panuiin przy ulicy St. Honoró, gdzie znalazł Flore- 

różne rzeczy, a tymczasem wypijesz cośkolwiek wtana.
naszem towarzystwie. O ile piękny ten lokaj jest pokornym przed

W . adalnej sali, dokąd wszedł ojciec Tartiine^Iaicarotem, o tyle puszy się przed biednym T m - 
gześć osóu siedziało za stołom zastawionyin. butel-ainem.
kam i, i kończjło śniadam> rozpoczęte o dwuaa- Na ten raz, aby okazać swą wyższość, zmu-
gtej w południ"- ,ił go do przyjęcia obiadu,, Ale nie był w stania

Szanowne towarzystwo składało Bię z czterocbowiedzieć nic nowego, wyjąwszy, że panna Sabi- 
kobiet, które Tantaine poznał jako praktykantkaa była niezmiernie smutna.

Było już około ósmej, gdy stary pisarz po
zbył się wreszcie Plorestana i wsiadłszy do fiakra 
kazał się wieść .pod Turka.“

Przy ulicy Poissoniers, o sto kroków od bul- 
waru zewnętrznego, kołysze się na wichrze szyld 
„Turka*, zakładu, którego urok tak bardzo od o- 
śm.u duł podbudzał namiętności To ta.

Sama fasada zdaje się przyobiecywać om cho- 
dzącym, że wewnątrz znajdą wszystsie roskoszo 
tego świata: don-y obiad wspólny o godzinie szó
stej, kawę, piwo, likiery, & oprócz lego tańce, dla 
przyspieszenia trawienia.

Dość długi korytarz prowadzi do Łegc raju 
ziemskiego

Dwoje drzwi w głębi wiodą, z prawej strony 
do sali balowej, z lewej do jadalnego pokoju.

Tu wieczorami bywr mnóstwo oficjalistów, 
początkujących artystów i pomniejszych okolicznych 
kapitalistów.

W niedzielę zawsze tu ciasno; dzieci mające 
mniej jak siedm l a t , trzymają się na ko1 a u ach, 
jak w omnibuoach.

Niezawodnie, że prawdziwy rmakosz zażądałby 
pewuyeh zmian w tutejszym obiedzie; ale poD ie- 
w ł ż  najpotężniejszy apetyt znajduje to przynale
żne sobie zadosyć uczynienie, więc wszystko idzie 
dobrze.

Jadło zresztą j ist tu rzeczą najmniej pocią
gającą.

Z»ledwie przełknie się ostatni kąsek deceni, 
na znak gospodarza rozpoczyna się wielka krzą
tanina.

W jedaem mgnieniu oka wynosi się naczynie 
i restauracja przeistacza w kawiarnię, piwo piyuie 
strumieniami. Stuk kości domino zastępuje brzęk 
widelców.

To jeszcze nic. Za drugim sygnałem otwie
rają się na rozciez szerokie drzwi i orkiestra ba
lowa potokiem wlewa harmonię do jadalnego po- 
kojn.

Wolne wtedy tym, którzy obiadowali, korzy
stać z trąb i klarynelów; opłata za obiad daje 
prawo do bezpłatnego "działu w baln.

A jednak, pomimo tego przywileju, dwa ro
dzaje klienteli zakładu : żołądkowa i tańcująca, 
wcale się nie łączą z sobą.

Czy pochodzi to od specjalności balu? Nie 
suwają tam, jak gdzieindziej, wiecznego kadryla, ale 
wyłącznie prawie tańczą polki, walce i tym podo
bne „tańce wirująee"; a zwłaszcza walca. Zakład

! „pod T a,tib iił“ jest rodzajem kenserwatorjum wal- 
' ca — to rzecz znana.
j Olrazu możua przekonać się, iż wszystko tu 
j zostało poświecone temu rodzajowi tańca. Środek 
I sali uduzielony jest ławkami, tworzącemi kołe.
1 Malowidła na suficie, przedstawiające gołębi 

latających w lazur7,e, być może iż nie są dość 
świeże, ale p.sadika jest bardzo starannie utrzy
mana, wywoskowana i gładka jak zwierciadło.

Paryska Germania tłoczy się namiętnie na 
bale „pod Tnrkiem“. Tam wykwintny kawaler, 
angażując damę, powinien dia szyku przemówić do 
niej do niemiecku albo przynajmniej znać dźwię
czne narzecze z okolic Strasburga.

Ale też za to jakr rozkosz, jakie npojeuia! 
„Pod Turkiem* ta trzeb? w dzień damy z Alzacji, 
szty wne, bez najmniejszego ruchu głowy, z otwar
tymi ustami, zamierąiącem ohiem, wirujące cały 
kwadrans z gracją lalek w katar/nkach.

Po raz już dziesiąty balowy mistrz ceremonii 
wołał swoim strasznie zachrypłym głosem: „Miej
sce! miejsce dia walca 1* gdy ukazał się zacny 
ojciec Tantaine, zapłaciwszy pięć sous za wejście.

Zabawa b y k  oardzo ożywiona i atmosfera po
częła już nasycać się ciężkiemi wyziewam: i szcze
gólnym zapachem. Każdy nowo przybyły dusił 
się. Ale stary pisarz ud komjruiLa w tem podo
bny jest do Alcybiadesa, iż wszędzie, dokąd zagna 
go potrzeba iego profesji, jest tak swobodny j; łb y  
był u siebie.

Po raz pierwszy dopieic był „pod Turkiem*, 
a jednał: z m irą zwykłego gościa przeebadrał się 
po n iejbuach zaiezerwowanjoh dla pijących, na
przód na dole, a potem na galerjach.

Ale napróżno przecierał szkła swoich okula
rów, zaciemnione atmoslerą balu ; nie dostrzegał 
ani Karoliny Schimei, an Tuta,

—  Czyżbym przyszedł napróżno, mruknął , 
czy tylko poprostu zawcześnie.

Czekać było niepodobieństwem. Wyszedł rrięc 
i usiad: w części najbardziej oświetlonej, koło kan
toru i kazał podać sobie szklankę piwa.

Dli rozerwania się miał przed sobą symboli
czny obraz zakładu.

Byłe tu wielkie malowidło, n? którego wyko
nanie me szczędzono krzyczących rarb.

Przedstawiało ono c-.łowieka niezmiernie' oty
tego, z głową bwią^aną białą chustką, w hisbie- 

j skieb trykotach, siedzącego na krześle czerwonem,
- pod zielony ścianą, z nocami na żółtym kobiercu.
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dzie doktryny: „wolny kościół w wolnem pań
stwie," czy też „rozdział kościoła i państwa", ale 
przedewszystkiem ma się zająć projektom użycia 
dÓDr kościelnych na rzecz skarbu publicznego, do
tychczas bowiem zabór tych dóbr mało przyniósł.

Wychodzący w Brukseli dziennik Echo du 
panament pisze d. 25. listopada: Z dobrego źró
dła zapewniają, 2e jest mowa o dymisji Dedecke- 
ra i innych jeszcze rzeczach (jakich ?). Wzywamy 
publiczność do spokojności, gdyż mamy wszelki 
yowói do mniemania, że opinii publicznej stau 9 
się zadosyć.

Tegoż dnia wieczorem na uczcie dziś odbytej 
z powodu oDChodu św. toecylii, burmistrz A napach 
wzniósł zdrowie króla i miał mowę, w której mię
dzy innemi rzekł o powodach wzburzenia panują
cego obecnie w mieście, że gdy początkowo król 
wzbraniał się podpisać nominacji Dedeckera, mini- 
sterjjm  zażądało dymisji; mówca oddawał królo
wi pochwały i rzokł następnie, że niedalekim jest 
dzień, kieJy Iró l będzie w stanie działać i zado
syć uczynić opinii publicznej. Porządek nie był 
więcej naruszonym. Manifestacje nie ustają jednak; 
policja i żandarmerja rozgania tłumy, które znów 
po chwili zbiegają się. Potwierdza się wiadomość, 
że Dedecker podał się do dymisji.

W Belgradzie wyszedł opis podróży ks. Mi
lana do Krymu, i załączony został do Gazety u- 
rzędowej. Car rzekł był do księcia: Przyjmuję 
WKs. Mć jak własne moje dziecko. Rodzina car
ska przyjmowała księcia jako członka rodziny,

K R O N I K A -
P ub liczn ość lw ow sk a  ma dziś sposobność 

spędzić mile parę godzin wieczornych. W  sali ratuszo
wej odbędzie się bowiem za inicjatywą młodzieży n- 
ni wersyteckiej akademja na cześć panrę ji A d a m a  
M ic k i  e w ic  z a. Program tego obchodu podaliśmy już 
pr*ed kilku dniami. Galerje są rezerwowane ala kobiet. 
Początek o godz. 7.

I  w Krakowie obchodzą dziś rocznicę zgonu 
Mickiewicza w Czytelni akademickiej o godzinie 7mej 
wieczorem, Członkowie Czy teł Hi mają prawo wprowa
dzania pewnej liczby osób znajomych, o ile lokal wy- 
Biarczy. Program obehodn jest następnjący: Odczyt p. 
Dobrowolskiego p. n. „Pobyt Mickiewicza w Wilnie* ; 
chor męski Abla „Grób piewcy '*; Nokturnu Chopina 
na es dar, odegra na fortepianie p. Ebktorowicz; de
klam ow ać przez p. Sądeckiego ustęp z „Pana Tade
usza" (koncert naa koncertami;; śpiew Zarzyckiego 
„P am iętaj!“ odspjewa p. Cholewicz; solo na skrzypce 
wykonane przez p. Glnzińskiego; chór męski Kuckena 
„do G ,nazd“ ; wiersz p. Grudzińskiego „Na zgon Mi
ckiewicza* przez autora odczytany; Chopina „Marsz 
pogrzebowy" na fortepian wykonany przez p. Elekto- 
rowicza.

Pierw otn y rękopis „Pana Tadeusza"
A lama Mickiewicza, nabył za 40u0  franków hr. Sta
nisław Tarnowski. Syn poety, W ładysław, przesyłając 
tenże nabywcy, następny list do łączył:

„Niniejszem pismem oświadczam, iż rękopis „P a
na Tadeusza", na ręce p. Bronisława Zaleskiego nade
słany, jest własnoręcznym rękop-smem ojca mojego, 
że zmuszony k lęską, jaka spotkała księgarnie moją, 
zburzoną przez wojsko wśród ostatnich ruchów pary
skich, rzeczony rękopism sprzedałem na własność hr. 
Stanisławowi Tarnowskiemu.

Paryż, 6. października 1871.
Władysław Mickiewicz.

Rękopi«n jest bardzo czytelny, i w dłngiuh ustę
pach bez żadnej puprawki. Niektóre nazwiska w ręko- 
piamie spotykane, uległy później zmianie, i tak Sopli
ca nosi tam  nazwę N aplca, Horeszku, Orzeszki itd. 
Najwięcej zmian znajduie się w księdze lOtej.

i m Se i iiwsiiw i* r"~ir .....i
Na korzyść m łodzieży polsk iej, uczącej 

się za g ran icą , będzie urządzony bal d. 30. bm. (.we 
czwartek) w Domu Narodnym-— ostatni pized adwen
tem. Sądząc pc krzątanin rię komitetu, zabawa ta  Wy
padnie zapt.rne o wiele korzystn iej, niż dotychczaso
we bale.

P. Jan D obrzański, (z konieczności) prezes 
„Sokoła", ogłasza dziś dopiero, że d. 10. grudnia ma 
się odbyć walne zgromadzenie tegoż towarzystwa. Po
dług statutów powinien to był uczynić przynajmniej 
na 14 dni przed terminem.

Jeszcze s ło w o  o zgromadzeniu prakij 
k a n tó 1 sądow ych. Z otrzymanego sprawozdania 
umieściliśmy tylko kilka uwag z tego posiedzenia. —  
Czas w nnmerze niedzielnym wydrukował o tern po
siedzeniu tak alarmujące „strike" w korespondencji ze 
Lwowa, że z obawy, aby nie uderzył na alarm, iż we 
Lwowie komuna, socjalizm tkwi nawet w tych pisklę
tach sądowych i nie podjął z którym Stańczykiem na 
czele, krucjaty przeć w Lwowianom, pospieszamy ko

rz y s ta ć  z tego sprawozdania, które cudem uszło prze
znaczenia swego i wyświecić sprawę. Ów „charaktery
styczny wniosek" zawierał dwa wnioski. Pierwszy, aby 
petycję odrzucić z powodu, że wstępując do sądu każdy 
z interesowanych zgodził się ua status quo, a roz
bratu z kouseKwencją brać na tom miejscu nie wolno, 
tern bardziej, że praktykanci i auskultanoi sądowi sa
mi są sprawcami losu swego, z tego powodu, że są 
wszelkie dane, z których wnosić należy, iż w sądo
wnictwie naszem ua teraz praktykantów nie potrzeba". 
Ten wniosek został j e d n o g ł o ś n i e  przyjęty (sam 
wnioskodawca tylko podniósł rękę). Drugi wniosek, 
którego jeszcze gorszy los spotkał, tak opiewał: „Być 
może, że rząd jest w błędzie, jakoby status urzędni
ków dla Galicji nie potrzebował powiększenia (zwła
szcza, gdy stworzył instytucję jednorocznych prasty- 
kantów p. r.). Na ten wypadek trzebaby przekonać sie
0 prawdzie; petycjami nikt nie zmusi ogółu do uzna
nia prawu, których w rzeczywistości nie widać. Celem 
wyświecenia prawdy, wystąpmy z sądu, a rzeczywistość 
okaże najlepiej, czy byliśmy użyteczni w sądzie w 
ścisłem znaczeniu togo wyrazu, czy me. W pierwszym 
wypadku zniosą instytucję bezpłatnej pracy, a w dru
gim czegóż będziemy żałować? Owszem Zasłużymy się 
dobrej sprawie, zwracając się na ińne pole orgajiczne.i 
pracy i ani Kraj, ani rząd nam tego za złe n e we
zmą", Tu porobił sprawozdawca zaaczne doinyśluiki; 
wyrozumieliśmy tyle tylko, że wnioskodawca musiał 
cofnąć swój wniosek drugi. Takie bezrobocie nie przy 
padło dc gustu. „Co to za wniosek niedorzeczny" pra
wił zamaszysty oponent, myślą sięgając zn fotel p re- 
zydjalny sądu wyższego, a może i za coś więcej ! —  
zwracać sie na inne pole, Kiedyśmy tu  raz w leźli1* 
Więc czegóż chcecie panowie? Was nie potrzebują, a 
wy się pchacie; wam wskazują stosunki kraju inną 
drogę — a wy z obranej nie chcecie zejść i mówicie, 
że wam ź le ; płaczą jedni, że nie mają co jeść, a dru
dzy dla czego dotychczas po 2 miesięcznej praktycę 
Co najmniej nie są prezydentami sądów 1

Przestroga. Od kilku dni waiesa się po ulicy 
dawniej Nową zwanej i po ulicy Wałowej młody czło- 
wies w jasny en spodniach, w surdncie ściśle opiętym, 
w kaszkiecie z zielonym lampasem. (Tak go opisywali 
poszkodowani uczniowie,) Chłopców małycb z pierwszej
1 drugiej klasy gimnazjalnej wita uprzejmie, rozpoczy
na z nim. rozmowę, wypytuje się o książki, o leKcje 
zadane i wśród rozmowy jnź po trzykroć wprowadzał 
takie pacholęta do sieni domu przechodniego. Tam 
zabierał w swojo ręce książki i zapewniając ncznia, 
że zaraz powróci, bo tu mieszka, i że tylko sobie ty 
tu ł książki zanotuje, znikał bez śladu, zostawiając dzie
cko bez książek w rozpaczy Doniosłem już o tern c. 
k. policji, sądzę jednak, że nie od rzeczy będzie, po- 
wyżdze zdarzenie podać do wiadomości publicznej, by 
proiesorowie i rodzice ustrzegli uczniów. A.

Jedną ręgą trzymał się on za brzucn, drugą wy
ciągnął naprzód, żądając, by m a dano pić.

Jasna rzecz, że był to sam „Turek"; przeko
nywała o tern n iprzó 1 ogromna fajka, potem Iow, 
tuż przy mm leżący, wreszcie snłtanka, z niezmier
ną graeją nalewająca mu musujące piwo.

Snłtanka ta, pyszna osoba jasnowłosa, dorodna 
i bogato ubrana, nrodziła się — poznać to można 
było od jednego spojrzenia w Alzacji, co było ro
dzajem delikatnego pochlebstwa ze strony artysty 
dla przeważnej części zwykłych tancerek zakładu.

Stary pisarz od komornika zachwycał się, gdy 
wtem dolociał uszu jego głos piskliwy, spierający 
się o coś nieco dalej.

Machinalnie począł słuchać; zdawało mn się, 
że głos ten zna.

— Ależ to T o to ! zawołał po chwili, ten nę - 
dzny urwij 1 gdzież on zalazł, że go nie dostrze
głem ?

Odwrócił się i o dwa stoły dalej, w diść cie
mnym kącie, poznał wreszoie tego , kogo szukał.

Że przeszedł przed Totem, nie poznawszy go, 
nic w tern nie było dziwnego: Toto nie był po
dobnym do siebie.

Nie, Toto nie miał wcale żałośnej no ay chło
paka drżącego od zimna pod dziurawą bluzą; bły
szczu!, jaśniał, promieniał.

Plan jnż miał gotowy w dnia, w którym wy
drwił sto franków a słoddogo Taataine’u— i plan 
ten wprowadził w wykonanie.

Poprzysiągł sobie, że będzie piękny — i był 
przepyszny. Wszystkie cada magazynu gotowych 
ubiorów złożyły się na to. Obrażająco wyśni ał 
niedawn o młodego Gastona Gandelu, którego przy
równał do małpy, a teraz widocznem było, iż sta
rał się naśladować go.

Miał na sobie żakietę krótką i ja sn ą , kami
zelkę barw zdumiewających i spodnie ze strzemią- 
czkami. O n, który przedtem tak gardził koszulą, 
teraz z trudnością obracał szyję w fałszywym koł
nierzyka , straszliwie nakrochmalonym, który mu 
zwisał aż na piersi. Ponieważ głowę miał nie przy
krytą , łatwo zatem można było poznać, iż po
wierzał ją  fryzjerowi; brudno-żółte włosy jego kę
dzierzawiły się.

Siedział za stołem, zastawionym mnóstwem 
próbnych kuflów, a naprzeciw niego, popijając, 
siedziało dwóch jegomościów, widocznie tak .“go 
samego jak i on kalibru. Mieli oni krawaty z dtn- 
giemi k a c a m i, ceratowe ładne czapeczki, a wło- 
do skron?aek w podwinięte i przylepione

Z  powagi T o ta , , !  jego dnmnej miny, dono-

śnpgo gadania nie trudno było odgadnąć, że on to 
podejmował towar-ystwo, ciesząc się wyższością 
teg o , który płaci, nad tym, który przyjmuje.

Pucze wj Tanlaine już w stał, by pochwycić 
łotra za echo, ale nagle zatrzymał się.

Poszedł, aby nie zwrócić uwagi unfej tró jk i. 
podsunął się 6 dwie ławki bliżej i umieścił za 
słupem podtrzymującym galerję pierwszego piętra.

Dzięki temu manewrowi, który mt zajął pięć 
minut czasu, był w stanie słyszeć wszystko.

Toto miał głos.
— Drwijcie sobie ile chcecie, mówił do je

dnego ze swoich przyjaciół i nazywajcie mnie do- 
niczego — ja  zawsze będę tem czem jestem; 
bo naprzód tak sobie postanowiłem, a powtóro, 
aby pracować na szeroką skalę , jak zamierzam, 
trzeba mieć i minę odpowiednią.

Dwaj przyjaciele śmieli się do łez.
— O! wiem ja dobrze; mówi! dalej Toto, że 

dziwnie cokolwiek wyglądam w tem mojeir ubra
niu, ale to dlatego, że nie pizywykłem. W elka 
sztuka! oswoję się prędko. Jak bodzie potrzeba, 
będę brał lekcje tań ca , aby być podobnym do 
lndzi z wielkim szykiem.

— Śliczne p ro je tia ! rzekł jeden z biesiadni
ków. Słuchaj T o to ; jak pojadziesz na spacer do 
lask a , czy weźmiesz mi do swego pojazdu ?

— Czemu nie ? Cóż potrzeba by mieć pojazd ? 
Pieniądze. Kto zarabia pieniądze ? Teu, kto ma 
sposób. Otóż ja  mam jeden sposób, na którym 
doskonale wychodzą c i , co mię go nauczyli. Dla- 
czegiłżbym i ja nie potrafił ?

Z prawdziwem przerażeniem Tantaiue zauwa
żył , że Toto był pijany. Co wiedział właściwie? 
co chciał powiedzieć ?

To też przygotował się, aby przy pierwszem 
słowie kompromitnjącem palnąć w łeb łotra i nie 
dać mn wygadać się.

Dwaj przyjaciele Tota wiedzieli także, że za 
wisie pił.

Od chwili, w której zdawał się być usposo
bionym do wyjawienia im tajemniej swoich zamia
rów, stali się bardzo uważającymi i wymieniali z 
sobą znaczące spojrzeaia.

Bo dlaezegożby w samej rzeczy ten zapamię*- 
taly urwisz nie m ia ł, tak jak utrzym ywał, jakie
go szczególnego „sposobu?"

Jego nowy ubiór, pewność siebie, hojność, do
wodziły w każdym razie, że ma pieniądze. Zkąd 
ich dosoał ? Trzeba więc wybadać go , by się do
wiedzieć o źródle. Podchmieliwszy sobie był tak 
wynurzający się , że wszystko od niego można by
ło wydobyć bez wielkiej trudności. (D. c. n.)

Pan bliska H a u ser , skrzypek, da we Lwo
wie jeszcze jeden koncert w niedzielę (3. grudnia).

W teatrze po lsk im , ua dochód pani Joanny 
German, odegrają vr środę (29. hm.) komedyjki: „Żona, 
hturs cw em  wyskoczyła' i „Pożycz mnie pięć złotych* 
tudzież jbperetkę p n. „ŁobzowiLnie."

»Dwa Ś w iaty44, powieść J. I. Kraszewskiego 
w czterech toinach. Powieścią tą  rozpoczyna się zbiór 
puwieść' Kraszewskiego, wydawany nakładem pp ho 
gosza, Piller?, Gubiynowicza |  Schmidta.

Powieść ta, „u której zamierzamy kilka słów po
wiedzieć, maluje nam życie wołyńskie, życie tej pro
wincji, która ze wszystkich piow ncyj polskicn może 
najwięcej ma podobieństwa do Galicji. Czytelnik przy
pomina sooie zape.rne niepochlebne zdanie o pankach 
wołyńskich w „Pieśni o ziemi naszej." Co tam pc 
wiedział Pol o Wołyniu, to jeszcze w wyższym sto
pniu da się powiedzieć o Galicji, i z tegu powouu za
chęcamy naszych czytelników przeczytać rzeczoną po
wieść Kraszewskiego, bo dokładne poznanie samych 
siebie jest najważniejszym warunkiem postępu, jeżeli 
u y  go tylko szczerze pragniemy.

Dwa światy, —  świat szlachecki i świat panów, 
postawione obok siebie, tem łatwiej uwydatniają swoje 
ułomności. Na pierwszy rzut oka porOwi.anie wypada 
niekorzystnie dla świata szlacheckiego; wiuzimy w 
nim głupotę, gburowi*,tość, szorstkość, egoizm; świat 
zaś panów, w którym panują formy ogiadzoue, przed
stawia się nam lepszym i piękniejszym. Lecz to jest 
tylko złudzenie, które znika przy bliższom zapoziiiuiu 
snę z n im ; wówczas przekonywamy się, że w świecia 
nąńskim egoizm jest jeszcze szkaradniejszy, ubóstwo 
myśli przerażające, a zadaniem życia całego tylko u - 
życie.

Świat panów, opierając dzisiaj przeważnie swą 
siłę na bogactwie, nie wierzy, aby coś było świętego 
w przekonaniach człowieka, czegoby kupić, a więc i 
sprzedać nie można było Wpływ mniemaura podobne
go jest okrepny, jak tego niestety mieliśmy smutny 
dowód w ostatnich chwilach dogorywania naszej Rze
czypospolitej

Kto życzy w chwili wypoczynku przyjemność po
łączyć z pożytkiem, niech weźmie do przeczytania po
wyższą powieść Kraszewskiego.

O samem wydawnictwie możemy tylko życzliwie 
się odezwać. Jest to wydanie przejrzane i poprawione 
przez samego autora. Format i papier ładny, a diuk 
czytelny. Spodziewamy się, że wobec bardzo przystę
pnej ceny, Zbiór powieści Kraszewskiego niemal w 
każdym domu cokolwiek zamożniejszym się znajdzie

Wypadki m iejscow e. D. 26. b*u. przedpi- 
łudnieiL przytrzymał patrol policyjny wyrobnika Mi
kołaja Greckiego, gay na placu Krakowskm sptzeds- 
wał 17 sztuk bielizny jeszcze mokrej od prania Od
stawiony do policji zeznał, że oieiiznę tę skradł po
pi zedniej nocy w Winnikach z zamkniętego strychu 
nieznanego mu gospodarza.

Dnia 25. bm. o godz. 5. po południu zajęła się 
sadza w kominie domu nr. 364s/* u szynkarza, Moj
żesza, Schaechte, miejska straż ogniowa przytłumiła 
natychmiast pożar.

Wypadki zam iejscow e. Koło Rudnej-Małej 
pow. rzeszowskim spotkały się d. 14, bm. w drodze 
fiu kościoła dwa grona gości weselnych, ponieważ ge
ście po większej części byli jnż pijani, więc powstała 
między nim* sprzeczka a następnie bójka zacięta któ 
ra skończyła się śmiercią jeduego włościanina; kiiku 
włościan podejrzanych o pupełnienie tego zabójstwa 
aresztowano. — Na stacji kolei żelaznej w Płuhowie 
koło Złoczowa przejechał pociąg d. 22. hm. pomocnika 
pizy kolei SorOniaka, który zginął na miojsen.

Mianowania. Namiestnis. mianował ck. sekre
tarza porf. Albina Malinowskiego oficjałem przy dy
rekcji urzędów pomocniczych ck. namiestnictwu Kou 
ceptowego praktykanta ck. kraj. dyrekcji skarbu R r 
szarda Cossę aktuarjuszem przy :k. dyros^ji policji we 
Lwowie. —  Ck. kraj. dyrekcja skarbu mianowała ofi
cjała kancelaryjnego I. ki. Józefa Łotockiego adjUiiktom 
ck. dyrekcji urzędów pomocniczych ; • oficjałów II, ki. 
Józefa Jabłońskiego, Ant. Nigga i Piotra Hasidwicza 
oficjałami kancelaryjnymi I. kl.; zaś przeniesionych na 
tymczasowy stan spoczynku asystentów W ncent. Rup- 
prechta , Ant. Piotrowskiego i Karola Wagnera oficja
łami kancelaryjnymi n .  Kiesy, ostatniego prowizo
rycznie.

W procesie T obolskiego i wspólników, o 
którym nadmieniliśmy przed kilku dniami, d. 25, bno. 
zapadł w Krakowie następujący w yrok:

Karol Tobolski skazanym został na ciężkie wię
zienie przez lat sześć, Karolina Breitl również na cięż
kie więzienie przez lat pięć, oboje z jednorazowym 
postem co tydzień; ksiądz Franciszek Brzechwa na 
karę więzienia przez Jat dwa. Następnie wszyscy po
nieść mają solidarnie koszta procesn, Karol Tobolski i 
Karolina Breitl wynagrodzić mają niepodzielnie szkodę 
w Kwocie 3000 rubli za list, wymieniony przez To
bolskiego ; wszyscy zaś troje również niepodzielnie 
szkodę 12.000 rubli za 4 listy, wymienione przez ks. 
B „ zrządzouą spadkobiercom ś. p J . J .  S. Głowac
kiego.

Wyroku wysłuchali obwinieni dość spokojnie, je 
den tylko Tobolski był widocznie wzruszony; podczas 
czytania moty wów ciągle kiwał głow ą, ofcaznjąc zdzi
wienie, iż sąd nie wierzył jego tłumaczei iu się, wresz
cie rzucił się z gniewem na krzesło, i tak rozparty 
siedząc słuchał wyrokn do końca. Wszyscy troje ogło
sili rekurs.

(F.) Nowy Sącz. 25. listopada. (K or. O z . 
P o /f.) D. 23. bm. zgorzary awie zagrody włość ańskie 
w Biegonicach, w powiecie Staro-Sądeckim; szkoda wy
nosi 1500 zł. która częściowo była zabezpieczoną; o- 
gień powstał z podpalenia, był on podłożony % dwóch 
stron wsi. Przy spiesznym ratunku egaszono go jednak, 
inaczej cala wieś byłaby spłonęła. W tym samym dniu 
zgorzała stodoła z krestencją starozakonnego w Za
wadzie, powiecie nowosądeckim. Szkoda zabezpieczona 
wynosi 700 zł. Ogień powstał z podpalenia; wytoczo
no śledztwo sądowe.

Oddział T ow . pedagogicznego w  T ar
now ie składa niimjszem podziękowanie za pomoc, 
daną w założeniu szkoły gimnastycznej w Tarnowie, 
a to : gminie miasta Tarnowa, która prócz datku pie
niężnego dozwoliła bezpłatnie płac pod budynek g i 
mnastyczny; tarnowskiej Radzie powiatowej, tntejszej 
kasie oszczędności, księciu Pawłowi Sanguszce, których 
znaczniejsza datki, szanownej publiczności tarnowskiej, 
której datki choć drobniejsze ala liczne założenie po
wyższej szkoły możebnem uczyniły. Cześć Wam ziom
kowie za ter nowy dowód ofiarności, gdzie idzie o 
iobro publiczne ! Zarząd oddziałowy Towarzystwa pe

dagogicznego. Tarnów 26 października J.871. Bron. 
Trzaskowski, prezes. Józef Leszczyński sekretarz.

N a  budowę teatru narodow ego w P o 
znaniu nadesiali dalej za łaskawem pośrednictwem 
p. Fel Poradowskiego z okolicy Brzeżan w Galicji pp. 
Karol Zawadzki z Potoka 5 z ł . , Leon Wiszniewski 3 
zł., Boi. Wiorzchlejsii 5 z ł . , Józef Jakubowicz 5 zł., 
Woje. Jankowski 10 z ł . , Kornel Suchodolski 10 zł. 
Z rady pow oizeżańskiej, mianowicie „z funduszu do 
rozporządzenia prezesa rady na nieprzewidziane wy
padki" 50  zł., pp. Ant. Maczek 1 zł., Józef Zającz
kowski 1 zł. , Em Merl 5 z ł . , Sal. Natanson 2 zł., 
Józef Fadenhecht 2 zł., Elo Hermann 1 zł., Sa1 K 'ein- 
feld 1 zi., Abr. li itunscu 2 zi. Ogółem 103 zł., które 
złożone zostały w kasie spółki. Pun F. Poradowski ra
czył się podjąć dalszego zbierania składek w powiecie 
brzeżańskiin i okolicy. Uprasza się, stosownie do ży
czenia ofiarodawców, pisma galicyjskie o łaskawe po
wtórzenie powyższego pokwitowania. Poznań 24. listop.

T. Zychliński.
*J* Juliusz Aleksander M ickiewicz dnia 

16 bm. umarł we wsi Gubernia, powiatu Kobryńskie- 
go, gubernii Grodzieńskiej; był to ostatni z braci po 
ety, syn Mikołaja i Barbary z Majewskich, urodzouy 
w Nowogródku 1801. Nauki początkowe pobierał w 
mieść e rodzinnem, uniwersyteckie w Wilnie, gdzie o- 
trzym ał tytuł magistra obojga praw. Obszerna jego 
rozprawa pod ty tu łem : „Jaki wpływ prawodawstwo
rzymskie na polsk e i litowskie mieć mogło**, druko
wana r. 1825 w Dzienninu Warszawskim z przypi
sami Lelewaia, utorowała mn drogę do Katedry w li
ceum krzemienieckiem, zkąd w r. 1835 przeniesiony 
został na katedrę prawa rzymskiego do uniwersytetu 
kijowskiego* a w i*. 1840 na takąż katedrę do Char
kowa. Będąc emerytem przeniósł się do majętności 
swojej w Grodziańskiem, gdzie po długiej chorobie ży
cia dokonał. Pozostawił po sobie wdowę Teresę z Te- 
rajowiczów; syna F rinciszsa i córkę Marję. W ręko- 
piśmie miał przygotowane do druku kur3a prawa wy
kładane w Krzem.eńcu i encyklopedję prawa.

(J- N ) CzentioWce 26. listopada. (Koresp 
Dzień. Polsk.) Towarzystwo dramatyczne p. Woźnia
kowskiego przybyło do l.as z najlepszemi cnęciami —  
alb dwa pierwsze przedstawienia zaledwie przez kilka 
osób odwiedzone zostały, może trzecie będzie lepsze' 
Jak  na dobitek od dni trzech siedzę w domu chory 
ua gardło, które byłoby się przemeż przydało p. Wo
źniakowskiemu. i możoby mu sprowadziło kilku wi
dzów wibcej. Oprócz mego gardła, deszcz, śnieg i za
mieć na ulicach Czerniowiec, uiKomu ruszyć się z ao- 
mu me chce. Niechno się powietrze ustali, zawitają i 
goście to a tra la^ ty lk o  cierpliwości dyrektorze i silnej 
woli! (apropos: nie zapomnij przeczytać moją receptę, 
zamieszczoną w nr. 323 Dziennika Polskiego), po
stępuj caute et prudenter!

Niedawno chcieliśmy Da dobroczynne cele utwo
rzyć i zestawić teatr amatorski, d ijąc jedno albo uwa 
przedstawienia. A potrzeba było do wybranych sztuk 
(sic 1) aż trzech kobiet, m^zczyzn znaleźliśmy aż za
nadto, każdy był gotów wystąpić, tylko gdy przyszła 
kolej zaiiroszenia kobiet —  oto sęk /  hic Rhodus I —  
Przebiegliśmy myślą całe Czerniowce, —  po noto wali 
wszystkie udatne i miłe Poleczki, a mając już d'ugą 
litanię pięknych imion, puściliśmy się w drogę, chcąc 
zdobyć choć trzy z nich dla sprawy teatru. Ale nie 
znaleźliśmy ani trzy sprawiedliwe, coby pospieszyły 
nam z pomocą. Jedna wybiera ?ię do Kąpiel, choć w 
nich nigdy nie l>yła i nie wie, jak woda kąpielowa 
smakuje, czy się ją  zażywa, pije, czy w inny sposób 
zaaplikowuje. Druga spieszy się z zamęzciem, szyje 
wypruwę, nie m? czasn, —  a do dziś siedzi. Trzecia 
wprawdzie nie byłaby od tego, bo wystąpiwszy możp.a 
się zaprezentować 1 wpaść w oko jakiemu chłopcu, —  
ala zaraz zadaje py tan ie: „a kto oprócz mnie wystą
pi 2" Gdy jej wzmiannowano, Że p. A. prawdopodobnie 
da bię naiełonić, a p. B już nawet p-iyrzekła — od
powiada z przekąsem : „Ej, gdzież bo mi panowie ka
żą grać z taką A ! —  jabym się żenować musiała." 
„A cóż pani lepszego od niej ?" pytamy uniżenie, ale 
już z gniewem w duszy. „Jabym miała grać z nią, 
ona nie umie grać ani na fortepianie, ani mówić po 
francusku, —  ona nie ma odpowiedniego wykształce
nia." „O! jeśli taka przeszkoda, mościa panno, to po
lecamy się," a za drzwiami mówimy d a le j: „aiei ona 
sim a wali po lawisz,ach, jak gdyby zrazy siekało, a 
po francusku tak pięknie szczebiocze, że prawdziwy 
Francuz wziąłby ten język pręazej za chiński, niż za 
swój rodzimy, adieu!“ Innej mamcia nie pozwala, — 
tim tej tatko dawno wzbronił, i wszędzie wymówki —  
ani sposób zdobyć trzy piękue panie 1 Nareszcie je 
dnej, Co prawie taz  podania przyczyny odmówiła, za
śpiewaliśmy pięknym tenorem sławne „trio":

Nawet i cy.prysy Ł ają swo kaprysy,
Wszelako 1 

A jużby : skała poruszyć się dała,
A pfe ! moscia panno być taką | 

i zaprzestali dalszej wędrówki.
B r o d y  24. listopada. ( Koresp. Dzień. Polsk.) 

Nasza szkoła izraalicka znaczną poniosła stratę. Moj- 
żeji, Leutscher najstarszy z gron? nauczycieli togo 
*ak; nuu, umarł d. 21. bm, W młodym już wiesu po
święcił się trudnemu zawodowi temu z wielką gorli
wością i sumiennością, i wytrwał w mm mimo naj
większych trudów przykrości aż do ostatniej chwili, 
iycis Urodzi1: sin w Żćłkw. w r. 1802 Młodzieńcem 
przybył do hrodćw. Tuzaczą1 pracować niezmordi zia
nie w zawodzie nauczycie lstu i, a odznaczywszy się 
tak wyborną metodą jako też to u r js , zyskał ni et lko 
miłość swych nczn.ów, aie zjednał sobie powszetbny 
szacunek najznakomitszych obywateli tutejszych. Mimo 
ciągłego zatrudnienia nie zapominał o w łazem  wy
kształceniu.

Gdy w r. 1854 gmiua izraelicta założyła obe nie 
istniejący zakład nankowy, nie pominęła uzdolnio bge 
Deutschera, lecz nada,? nru posadę nanczyciela języka 
bebrejskiego w tym zakładzio, I  na tej nowej.posa
dzie pracował niezmordowanie i z największą sumien
nością. Z początkiem bieżącego roku szkolnego U3c dę
tym został ze swej posady, którą piastował blisko 18 
l i t  z największą pilnością, gorliwością * sumiennością. 
Zeszłego tygodnia udając Bię na lekcję pryw atną, po 
drodze tknięty został apopseksją. Umarł dopiero po 
5 dniach okropnych boleści.

W łaściciele a p t e k  w  W arszaw ie pp. 
Biller, Borkowski, Boroe sid, Hakebsil, Heinrych, F i a ł 
kowski, Karpiński, Knoll, Koope, Kucharzewski, Ku- 
śmierski, Klawe,' Lilp11?, Różycki, Sadkowsai, Sipar- 
liug. i Szmidt, zadek aro wali zwierzchności wirsziW- 
skiego uh wersytetu o gotowości ekspedjoauR ?a swych 
aptek lekarstw dla chorych studentów m.wersytetd <
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odstąpiemeiu 5 0 %  > & dla niełamożnych student <W 
bezpłatnie. Zwierzchność uniwersytetu dla uniknieniu 
jakichbądż wątpliwości, postanowiła, aby na receptach ? 
zapisywanych dla studentów, którzy będą chcieli otrzy
mać lekarstwo z ustąpieniem 5 0 ''/0 od ceny, taksą o- 
znaczoiej, byio zamieszczane przez lefcarssj ordynują- . 
cych poświadczenie, że lekarstwo rzeczywiście jest za- ! 
pisane dla studenta, z wymienieniem jego nazwiska ; 
dla otrzymania zaś lekarstwa bezpłatnie , student na ■ 
dowód swej niezamożuości powinien mieć na recepcie 
przyłożoną pieczęć inspekcji uuiwersytetu • .

k s i ą ż k u  d la  lu d u  ukazała się w osta
tnich czasach w warszawskim hsndiu księgankim. Jest i 
nią praca p. J .  Grajaerta, redaktora Z o r z y , rozpoczy- , 
nająca szereg obrazków historycznych, p t. „Przygo- i 
dy Lorka Szlązaka". Na tle mglistej przeszłości roz- ' 
snute tu jest opowiadanie wypadków kmiotka iign.o- ! 
kiego, ku pouczeniu i zbndowaniu czytelników kmie- j 
cych Pożyteczność podobnej .formy opowiadania dzie
jowego dla. niższych warstw narodu stwierdzoną już j 
zoscaia. Oddziaływając na wyobraźnię p'erwsze kroki j 
w oświacie stawiającego czytelnika, w podobuy tej 
książce sposób pisaue dziełaa, poućzljfo go zarazem | 
zarysowując w pamięci dobitnie główniejsze fa k ta in e -  
j„we i osobistości dziejowe... „Przygody Szlążaka" to  ̂
widocznie miały też na celu. Szczuplutka treść ginie 
niemal w ramach cbrazu waiki o ideę, jaka pierwsze ' 
lata l ig o  wieku u na3 zakrwawiała. Historyczny ten j 
opizod wychodzi dobitnie niezumglony iantasiycznem' 
skazkami. Bezwzględnie na wartość literacką utworu, 
ssiąika p. Grajiierta, dla wyjątkowej treści swojej za- j 
sługuje na szerokie rozpowszechnianie wpośród warstw, 
dla nżytku których jest naszkicowaną. Cena ! siąźki 
na pięknym papierze w oprawie z 4ma drzeworytami 
b5 kor „Przygody Szlazaka- wchodzą w poczet wy
dawnictwa „Czytelni Ludowej ", figurując w nie', obok 
prac Jachowicza, Janoty, Szpaderskiegc, Chęcińskiego, 
Stelmasie wicza i Janikowskiego.

k w estia  narodow ościow a i językow a { 
odegrała tanie swą rolę w senacie sł&uLómickim na j 
wszechnicy w Wiedniu. Postawiono tam pytania, w ja -  ! 
kim języku mają być przymjaue na czarnej tablicy o 
głoszenia wystosowane do akademików? Wydział filo- 
zonczuy był teg„ zaania, ze ponieważ wszechnica wie- 
deńsaa jesi niemiecLą, należy wszystkie ogłoszenia bez 
wyjątku sporządzać w języku niemieckim. Wyaział me
dyczny zaproponował , że ogłoszenia to powinne być 
w języku każdej narodowości austrjackiej, a cboit tego 
niemieekie tłum aczenie; nakeniec wydział prawniczy 
wniósł, że ponieważ wszechnica wiedeńska jest wszech
nicą, należy przyjąć zasadę równouprawnienia języków, 
i profesorom pozostawić wolność wystylizowani^ odezw 
do uczniów w „ęzyku w jakim się im podoba; należy 
tylko rektorowi przy położeniu „vidi- przedłożyć tekst 
niemiecki. I  ten ostatni wniosek został przyjęty

A n d r a s s y  i p o l ic ju .  Pomiędzy radcami dwo
r a , którzy mają obowiązek zdauać sprawę ze swych 
czynności przed nowym ministrem spraw zewnętrznych, 
znajduje się jeden , którego obowiązkiem jest odczyty
wać Audrausemu referat policyjny. Ten referat policyj
ny obejmuje obszerne sprawozdanie o nsposobieniu pu- 
blicznem w Austrji w ogólności, a  m. Wiednia w szcze
gólności, dalej sprawozdania tajnych ajentów za gra
nicą. Zdarzyła s ię , że hr. AnJracsy me słuchał z u- 
wagą przez dni kilka tych odczytów p. radcy ćaoru, 
co mocno irytowało vcgo ostatniego. Przed kilkoma 
dniam i, gdy hr. Andraosy podczas odczytu widocznie 
ozemś innem był zajęty, wstał p. rad ca , referent po
licyjny, i zrobił J .  Eks. najuniżeniej na to uważnym, 
żn on (radca) ma jeszcze do odczytania „referat po- 
lic jjny" , na co hr. Ajidrassy odrzekł. „Moj kochany 1 
nsposob.enie jakie dzisiaj panuje w Austrji i za g ra
nicą , jest mi dokładnie znanem ; jeżeli pan kiedykol
wiek będziesz mógł mi powiedzieć, lakm usposobienie 
panować bidzie za poi roku , natenczas wyslucnam 
pana z największą uwagą!" Powadają, że nos p, radcy 
po tej odpowiedzi hr. Andiassego przybrał dziwaczne 
kształty.

N agroda >5ontbyona za najcnotliwszy czyn, w cią
gu roku we Francji dokonany, udzieloną być miała ‘23. 
listopada przez akademię francuską. Przy tej sposobności 
akademik Legouyc oświadczył, że tegoroczua nagroda na
leży się najsruszniej miastom i twierdzom Chateaudun, 
Saint-Quentin, Toul Bitach, Bolfort, Strassburg, Coullhier, 
i Paryżowi, a przedowszystkiem temu ostatniemu. Mowa 
ta  przyjęta była z wielkim entuzjazmem przez słuchaczów 
i prasę, popierającą przywrócenie stolicy w Paryżu.

S e r b o w i e  w  M o s k w ie .  W ciągu ostatnich 
5 lat osiedliło się w Krymie nieco Serbów, którzy byli 
zmuszeni do opuszczenia swej ojczyzny Serbii, Herce
gowiny i Czarnogóry, lub też dobrowolnie przenieśli 
się do Moskwy, dla tego aby zająć się rolnictwem. 
Grunta rozdane zostały Serbom około Berdianska, 
odległości 2 godzin drog i, w jednym ODrębie. Znany 
wojewoda herwgowiński, Łuka Wukałowicz, otrzymał 
450 d.esiatym ; wojewoda grochowski z Czarnogóry, 
Dakowicz, 450 d ie s .; wojewoda czarnogórski, Żiurasz- 
kowicz 200 di as.; Luoatowicz z Bocche di Catfaro 100 
dies.; kapelan wojsaowj Purlja 100 dies. Oprócz wspo- 
mnionych wieli’ innych Serbów 7 księstwa Serbskiego, 
Hercegowiny i Czarnogóry, osiedliło eię około swych 
współziomków i otrzymało 40 — 70 dies grantu Wszy
scy ci Serbowie gorliwie zajmują się rolnictwem, cho
ciaż dany im grunt nie iost szczególniej urodzajny i 
wymaga anrawy racjonalnej, Jedeu tylko Łuka Wuka
łowicz wydzierżawił swą zienćę, co uczynił w skutek 
kuBiecznozci; syn jego jest jeszcze młody i nie maże 
prowadzić gospodarstwa, a sam wojewoda ł j b '. prze
mieszkiwać po większej części w Odesie , gdzie pize- 
pędz» czas w kółku swych współziomków, przyjeżdża
jących z daleka dla widzenia się z nim.

Rzadki połów . Korespondent dziennika A stra - 
chańsk. R pfaw oczn. Lisi przyby „S7y 5. paźdz. z o- 
bowiązku służbowego do sanmdzielskiegu kupca Czaso 
wnika miał sposobność widzie^ wyjęty ze jzczęai u 
złowionego 20. wrześ. w niewodzie jesio tra , kólczyk 
srebrny pozłacany, tam gdzie został schwytany ów je
s io tr, na lewym brzegu Wołgi w odległości 2 wioTst 
powyżej wsi sLmodzieiskoje, a o 40 w*orst noniiei A- 
siracuania. Kólczyk ma wyryty na jednaj śtiouie na
p is : „M. Saratów 31. sierp. 1871“, u na odwrotnej 
strome: „Jego ces. wys. w. ks. Włodzimierz Auksau 
drowicz.“ Jesiotr w jednym miesiącu przepłynął prze
szło 80U wiorst, licząc po rzece, co stwierdza, iż ry- 
ha rzeczona jtukolwiok wysoko zachodzi w górę Wołgi, 
wraca do swej siedziby rodzimej , morza Kaspijskiego,

K oleje moekieweiŁle. Z początkiem następ
nego roku, juk piszą Mosk. W ied., ogólna długość 
otwartych dla ruchu dróg żelaznych moskiewskich bę

dzie wynosić 12,272 Wiorst, a długość linij budują
cych S’ę 2875 wiorst. (Razem 2200 mil.) Do składu 
tych ostatnich wchodzą drogi: Ryzko•Balderaaska,
Landwarowo-Romeńska, Łazowo-Sawasto polsku, Brzesko- 
Kijowska, Konstantynowska, Poti-Tyfliska, Jarosławsito- 
Wołogodzła i droga towarzystwu Putiłowskiego.

Wyciącc 7, ‘izlcnniiin  u rzęd o w eg o  Gazety Lwo- 
tktej z d 27 listopada. L i c y t a c j e :  W „ądzie powia
towym w Eeżu.at.iwie d. 19 stycznia, 19. lnteso . I"', 
marca 1872 r. realność 1. 109 w Strutynie wyżaym. W 
sądzie obwodowym w Tarnopolu d. 24 grudnia i 20. sty- 
czuia część dobr Strzałkowe ; cen? wywołania 17.486 zlr. 
U kom.iarza straży skarbowej w BiMhni d. >5. grudnia 
eelem wydzierżawienia podatku konsumcyjoego cd m'ęsa 
w BocLeńskiir okręgu dzierżawnym. W krajowej dyruteji 
skarbowej we Lwowie d.. 6 grudnia celem zabezpieczenia 
przewozu tytonin z fabryk tytoniowych i pojedyóczych 
dworców kolei żeiaznej do niektórych magazynów tytm iu 
w r. 1872.
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L w ó w , dnia 28. listopada.
I i h a l i t L  I .
(Sprawozdanie 

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenacn zboża i produktów, realizowanych na targu 
lwowskim W ciągu tygodnia.)

Niedostateczna dostawy i złe drogi uniemożliwia
ją  zawarcie większych interesów. Ceny są zawsze ko
rzystne dla sprzedających.

Zboie Pszenica 170ft. żółta 10 25, biała prze
dnia 10.80, z nm wą moskiewska 9,75 zł., galic/ajm 
10 .25—-10.50 Żyto 160 ft. 7 .5 0 —7.60. Jęczn.ień 
140 ft złr. 6 — 6.20. Owies 100 ft. 3 .50. Hreczka 
14o ft. zlr. 6.60. Kukurudza 170 ft. nowa 7.80 źł., 
stara z r. 1869 i 1C70 8 .5 0 —9 złr,

Zboża strączkowe. Groch 180 ft, 8 —9.25. 
Fasola 180 ft. 10— 10.75, posznkiwana,

Hasiom. Koniczyna 180 ft. 5 8 —61 zlr. Anyż 
moskiewski 100 ft. 28 -2 8 .5 0  zlr., anyż plaski 18 
do 21 zlr.

Nasiona olejne, ł) Rzepak zimowy 150 ft. złr. 
15 — 15.75. Lnithka 150 Ttl 1 1 —11.25— 11.75 zlr. 
gotowego produntu Drak.

Konopie 100 ft. średnie 19— 20 zlr., ś.ednio- 
przednie 21— 22 złr., przednie 2 S —2o zlr. Len su
rowy 18— 21; czesany średni 21— 24, przedni 24do 
28 zlr. Płótno, ceny nieoznaczone. Wełna 113 120
zlr. za cetnar. Miód carowy i OO ft. 2 3 - -2 4  złr.

Ottowi/a gotowa 80 Tr, llosa 41 miar, 23.50 do 
24 z l r , na styczeń-maj 21 .75— 22 złr., na styczeń- 
sierpień 2 2 ,5 0 —23 złr.

(jtlans'*, 25. listopada. (Sprawozdanie tygodniowe) W 
pierwszych dniach upłynionego tygodnia mieliśmy śnieg i 
mróz, oa połowę odwilż i mglistą pogodę. Wiatr'północno- 
wscLudni.

W ńnglji w skutek ostrego mrozu pokup pszenicy z 
początku tygodnia był ożywiony Drzy wzmacniających się 
cenach, w ostatnich dniacn jednaaże przy łagodniejszem 
powietrzu czynność targowa znacznie ąię zraiejszyła i ceujy 
zaledwo bez zniżenia utrzymać się mogły Dowozy pszeni- 
nicy krajowej są małe, lecz z Ameryki i Czarnego morza 
liczne j rzybyły ładunki, które dość chętnych znajdowały 
kupców. Jęczmień zaniedbany i tańs.y. Grocn bez 
zmiany.

We Francji targi spokojne i ceny miały słabnącą teu- 
dencję, gayż dowozy zagraniczne pokrywają w zupełności 
bieżące potrzeby konsuincji, a pr wincje środkowe mniej 
zboża zakupują w miastach portowych.

Żyto łatwy ma odbyi po c=uach zeszłego tygodnia.
W Belgji i Holłandji, nad Benem i w Berlinie pokup 

słaDy i ceny chwiejne.
Na naszym placu z początkiem tygodnia pokup był 

dobry i pszenicę w izjjtkich gatunkbw m.anov.ici« jzaś wy
borowych płacono o 1 tal. p. 2000 fnt drożej. W miarę 
słabnących targów zagranicznych pókup u ras znacznie się 
zmniejszył, a ceny pierwszych dni zaledwo utrzymać się 
mogły, dzisiaj zaś stanowczo były słabsze.

Żyta świeżego w.ęcej było na targn, przeto prz] mało 
ożywionom żądaniu, ceny w ostatnich dniach nieco były 
słabsze.

Jęczmień bardzo trudny miał odbyt.
Groch nawet po żniżonych cenach z trudnością znaj

duje odbiorców.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton. 3.200, żyta 

toD 600.
Płacono za 2000 funtów wagi ce’L8j czyli jednę ton.

Pszenicy białej 
Pszenicy wyioko pstrej 

szklistej 
Pszen. jasno pstrej 

pstrej 
starej

Żyta polskiego J  arego 
śwież, krajowego 

Jęczmienia czterorzędn.
dwnrzędnegc 

Grochu pięknego białego 
Grochu świeżego 
Rzepaku

Aleksander Makowski i Sp . 
(Producenci .galicyjscy npraszają usilnie o p o d a w a- 

D i e  c e n y  d r z e w a  o p a ł o w e g o  w Gdańsku Red.)

wag hol. Tal. srb. do Tal. srb.
126—130. 84.— n »6.—

127—134. 81.15 » 84.10
126-130. 8 1 .- y* 81.20
121—127. 7 5 .- n 8 2 .-
000-000. —.— n —.—
118-120. 49.15 n 50.—
120-126. 52.— n 55,—
103-107. 4 6 .- n 4 8 .-
109-114- 4 8 .- » 52.15

47.— n 52.10
»
n —.—

maja najmniejszej przyczyny sierdzić się na kogo 
innego, jak tylke na siebie samych. Nikt ,m nie 
przeszkadzał. Najmniej zaś mają prs w a, przypi
sywać sobie Aeomylność , wyłączność patrjotyzmu. 
Czy chcjcie czy niechcecie — musicie się uznać 
bankrutami. Wichizyliście przez 2 lata; dzii ko
niec fanaberjom waszym.

Narodowa, wierna "wojemu syetomatiwi wi
chrzenia d eustannego, zapisujd dziś pogłoski, ze 
marszabk Sapieha i nnmiestuik podali się do dy
misji. Możemy zapewnić, że pogłcsk; te istnieją 
tylko w jej szpaltach. Namiestnik zostat powołany 
do Wiednia. Dibrzeby tylko było. żeby intryganci 
już raz podali się di dymisji. Na razie zyczymy 
im więcej zimnej krwi a mniej irytacji.

Z wieaendkmh wiadomości nie wiele nwegi 
zwraca na siebie program teraźniejszego minister
stwa ogłoszony w części nieurzędowej Wiener Ztg. 
następującej osnowy.*

„Rząd, któremu w tej trudnej chwili Najj. Pnn 
uajmiłcściwiej raczył powie-zyć kierownictwo spraw 
państwowych, sułaia się z ludzi, którzy w parla- 
mentarnem życiu kilkakroć słowem i czynem zło
żyli świadectwo swoich przekonań politycznych. 
Jako inęże honoru i charakteru ( Gesinungclreue) 
b’jd;| umieli w swoich przekouaniach wytrwać, i 
takowe czynami objawić także na stauowiskn, na 
które ich zaufanie N. Pana powołało. Kroki rzą
du nie pozostawią żaunej wątpliwość:, że jego 
stałą wolą i dążeniem je s t , zasadniczym ustawom 
państwa na wszystsich polacn należyte uszanowa
nie zapewnić, instytucje państwowe według pra- 
wd”iwegc ducha konstytucji dalej rozwijać, wszy
stkie phmioua równą opieką bezstronną i rćwną 
m łościwą pieczołowitością otoczyć, administrację 
silną ręką sprawować, i o podniesienie bytt ma- 
terjalnego państwa, tulzież interesów ekonomi
cznych skuteczne mieć staranie'.

Rada państwa ma być zebraną d. 28. gru
dnia, ale wątpimy o leni. Pailameutaryzm au- 
strjacki zawsze dotychczas uwzględniał ferje świą
teczne.

Korespondent wiedeński Czasu czuje potrzebę 
„kwestję ministra dla Galicji, nieco wyjaśnić i tak 
pisze anią 26. b. m .: Pau Grocbolssi, jak wiado
mo, podlił się był wraz z p. Hohenwartem do dy
misji. Podanie jego dc ostatniej chwili leżało w 
gabinecie cesarskim. P Grocholski — na cośmy 
często zwracali nwagę — pozostał tylko na wy
raźne życzenie Najj Pana prowizorycznie w gabi
necie prowizoiycznym. W chwili powołania i za
mianowania gabinetu z kierunkiem wprost prze
ciwnym kierunkowi p. Hohenwratha dymisja pana 
Grocholskiego była rzeczą naturalną. Nie potrze
bował o nią prosić p. Grocholski powtórnie, bo u- 
dzielenie dymisji jest tylko odpowiedzią na poprze
dnie podanie. P. Grocholski będąc w solidarności 
ł  p. Hohen 7artem - nie mógł wejść do gabinetu 
ks. A uerojierga. Z p. Grocholskim nikt też się 
mc układał ostatn.emi czasy względem pozostania 
w urzędzie. Należy się uznanie p. Grocholskiemu, 
iż wytrwał tak długo w urzędzie, a wytrwał mo
że dłużej, aniżeli było dobrze. Jako korpus w bi
twie , jako ostkm. szaniec ugodowy z poświęceniem 
zasłaniał — odwrot niestety — przeciwnikom, bo 
pod tą zasłoną uszykowali się centraliści Lecz te 
go wytrwania nik za złe brać nie może p. Gro- 
cholskiemn. Są pewne zawoay. które czasem czło
wiekowi politycznemu znosić trzeba."

„Kiedy nowj gabinet ks. Aueroperga juz był 
złożony, prezes ministrów zaczął prowadoić roko
wania z posłem hr. Ludwikiem Wodzickim o wej
ście do ministerjum Hr. Lodwik 'Woozieki miał 
zająć miejsce p. Grocholskiego. W piątek i w so
tn ie ks. Auersperg ko oferował z hr. Wodzickim. 
Poseł rzeszowski poznawszy program nowego ga
binetu nie wahał się i odmówił przyjęcia urzędn, 
a jak utrzymują ma* tu bawiący reprezentanci kra
ju 'inszego, hr. Wodzicki miał bardzo słuszne po - 
wody, dla których odmówił. Widoczne było , iż 
ks Auersperg pragnął hr. Ludwika Wodeckiego 
zołaczyć aa liście ministrów już w dzisiejszej 
Gazecie wiedeńskiej. Zbyteczna dodać, iż starania 
względem pozyskania hr. Wodzickiegc dla nowego 
gabiuetu, wyszły tak od ks. Aue-soerga, jak i od 
samego Najj. Pana. Cesarz dowieduawszy się o 
odmownej odpowiedzi, wetwał hr. Wcdzickiego do 
siebie. Ostatni na dłuższem posłucnanin, jakie 
dziś w południe miał u Najj. P an a , wyłuszczył 
szczegółowo swe stanowisko i powody, które go 
zniewoliły odmowną dać odpowiedź ks. Auersper- 
gowi. Cesarz, jak się zdzie, wielką przywiązuje 
Lagę do zamianowania ministra dla Galicji, wiel
kie dla kraju naszego żywi sym patje, lecz uznał 
powody, jakie wstrzymują hr. Wodzickiego od 
wejścia dc gabinetu ks. Auersperga.

„Dziś wieczór wyjeżdża p. Klaczko, jutro hr. 
Ludwik Wodzicki z W iednia, tak , iż zostaje tn

Z 'W i  e d n  i  a.
Pojmujemy bardzo dobrze, że zrobienie fla

nca jest niemiłą rzeczą Ale w takim razie dla 
doznającego tej niemiłej rzeczy *— najstosowniej 
jest: uderzyć się w piersi, przyznać się do winy 
i nic nie mówić, a natomiast wstąpić ua drogę, 
którą się lekkomyślnie opuściło. W t«m położe
niu przykrem są ci augnrowie polityk, krajowej, 
którzy przed 2 ‘/» laty hałaśliwemi i namiętnymi 
wrzaski przerwali zaia” w zaczątku, słabą ale je
dynie możebną n;c usiłowań o odrębność kraju , i 
urzez dwa lata wodzili intereea kraju po labiryn
cie stosunków anstriackich, i w łaśne w chwili, 
kiedy im się zdawało, że są u celu, znaleźli się 
nieboracy na tern miejscu, które porzucili z kary
godną lekkomyślnością.

Jestto sroga nauka dla obywatelstwa, które 
swe losy powierza ludziom pozbewionym jasne 
go i zimnego poglądu aa sprawy, ludziom namięt 
nym i intrygantom osobistym.

Do kierowanii spiawami publicznemi po„rze- 
bna jest zawsze rozwaga, a dziś więcej niż kie
dykolwiek, i dla tego upraszamy przeciwników, 
aby zważyli, że skoro po 2-letnich orgjach bezro- 
zumu zrobili najkompletniejsze fiąsoo, tc dziś ma

z pesłów tylko prezes Koła dr. Zyblikiewicz, któ
ry od chwili przyjazdu nie opuścił Wiednia.

Pan Unger, minister bsz te k i , obejmie wy
dział prasy.

Wydziel prasowy za bh-gerministerstwn był 
w reku śp. Bergera. 'Minister linger należał w r. 
184& do komitetu studentów wiedeńskich

Montags-Revuc zapewnia, że Brestl obejmie 
wyaział skarbu.

W. Tagblałt nazywa nowe ministerstwo Sonn- 
tagsminisłerium, z powodu, że nominacja jege na
stąpiła w niedzielę.

Niemcy czescy utworzyli komitet przed™y- 
boiczy pod prezyaencją Herbsta.

Oprócz namiestnika Galicji powołani zostali 
także szefowie krajowi z Bnkowin/ i Limu.

Ostatnie wiadom ości.
W Dąbrowie górniczej w królestwie PolsWom 

poświęcono nową cerkiew. DąbroWa, leżące u: 
krańcn zachodnio-poluduiowem Królestwu, może 
mieć zaledwie kilku urzędniKÓw górnictwa prawo
sławnych, tem w ięcej, że nie bęuąc nawet mia
stem, nie może mieć iriein przybyszów z carstwa. 
Ale Dziennik Warszawski me zaniechał objaśnić, 
że doniosłość cerkwi jest ważna pod tym wzglę
dem, że Dąbrowa „lezy nat camą granicą austrja- 
cką“, można więc będzie prowadzić ztamiąd swo
bodnie agitacją. Zapewne odpowiednio do tego 
celu będą dobrane osoby i środki materjulne. Po
woli zatem zaczyna się ujawniać s.ec intryg mo
skiewskich, jfkiemi stara się ona uurtowtć w są
siednich krajach, opasując Austrjc w Loło kolo- 
num i swej propagandy. Przy tem Moskwa nif za
pomina o znaczeniu oręża w podobnych razach, a 
do tylu podauych poprzednie douu s,eń o je„ u- 
zb.ojeniu, zapisujemy z Ncwosti wiadomość, że na 
budujących sie liniach kolei żelaznych, mająoych • 
połączyć Białystoz z Mikołajewem będzie wznie
sionych kilka nowych fortec, i że na ten cel mia
no wybrać miasta: blaty stok, Równo i Ostróg.

żako cuńosunr umieszczamy tn następującą 
wiadomość, podaną przez paryskie dzieamk’ La 
Presse i Gazeile de Paris z największą uwagą. 
Ostatni nawet dziennik umieścił ją na widoczuem 
miejscu numeru i głoskami rozstizelcnemi: „Kr.
Eeust miał się znajdować w Paryżu dnia 24, bm. 
wieczorem, aby osobiście udzielić Thierscwi auten
tycznych szczegółów o układach- które się toczyły 
w Salzburgn i Gasteinie. Cesarzowie Fipm.ec i 
Austrji mieli się tao* porozumieć, że Królnstwo 
Polskie przywiócone będzie na korzyść króla »a- 
skipgo. i w typa celu oa Moskwy zażądana będz.e 
oddanie części zabranej przez nią Polski. Moskwa 
przygotowuje już zbrojny protest i europejskiej 
wojny należy oczekiwać co chwila. Zndauiem hr. 
Beusca jest zjednanie dla swego projektu rządów 
francuskiego i angie.sKiego, i ala tego tylko zło
żył on swoją tekę 7 Wioamu."

Dzienniki stambulskie z im a 28. listopada 
donoszą, że snłtan nadał pap.eżowi order Osmanie 
z hr/lantam j, zapewne dla złagodzenia przykrego 
ważenia, spowodowanego tem, że misja monsigno- 
ra Francui na Wschodzie wcale się nie powiodła. 
Nie będzie bardzo dziwnem, gdy teraz odwdzięcza
jąc pięknem za nadobne, Ojciec święty przeszłe 
gnłtanowi oider Grzegorza sw.__________________

T e l e g r a m y  „ I k s l e a n l L i i  P w l a b i e g o " .
W ie d e ń , 23. listopada. Rokowania mi

nisterstwa w sprawie ugod) z Galicją trwają 
ciągle mimo tego, że zostały zorwaae z Wo- 
dzicKi.r Ludwikiem.

P e s z t ,  27. listopada. We czwartek za- 
ozyua się rozprawa budżetowa w sejmie.

B r u k se la , 27. listopada. Gubernator 
Limourga Dedecker (którego nominacja wywo
ła rozruchy) otrzymał dymisię.

W lednh d. 28. listopada, godi. 10 m. 35 rano. Akt}* 
kri «.y* iv 1 316.30. Anglo-. jatr. 287.50. Kolei Karola ^udwŁ- 
260.75,^)1* pohidn. 2u2.2G. fnmoo-anitr iżo.OO TramwL, 
2z8,5C. Banku Union 276 25 L ot; * r, 1860 101.40. Napoi 
9 25; U»po»ob. Raugag.

T e i e g r a ł o w ^ n e  k o r s a  w i e d e ś s b i e .
W ird n )  dnir. 27. lialoo., 6. godi. )C mia 

tu oj* hole kołzyoko-odarb. 191.50 kredytów* 3 i5 .—; 
ouikn ig austr. 235 — banku obrotowego 192.50; kolo 
Karola-] ludwika 260.—; kolei połud. 201.70; banku franko- 
austrjwkiegj 127 .bO; loay poi. turecaiej 67.40; banka bo
dę wir 106.—; Loty węg. poi. 99 80, kolei państw. 394.50 
wied. Związku ban. 239.50; z  apo.oondor 9.26; Wiedeńska 
Tramwaj — ; Loaj z r. 18CJ —i—; Łupkuaska 1645% 
Usposobienie: Hausse.

Porył Ae iSa — .— ; Lombardy; — Osą.
S o rlli. Mo#K noty o ans. ł2 '/» sus asoj* sredyi. 

178.*/.* lomba dy ii.5.% akcje galicyi.aie 111'/»; koiei pań
stwowej 225-*/'.; kolei rumuńskie; 41 */»; austr. noty baa- 
1 owt 86.’‘/i, Usposobienie —.

k W owT z Izby luiudlowei 
d. 27. listopada.

I. Akcje ta sztukę.
Koi°j gal. Kar. - Lud*.

„ Lwow-Czern 
E. hip. gal. z wpi 50' 0 
Banku raj. z wpt- 40 
II. Listy za taio. • a 100 zł. 
Tow kred. gal. 5% w. a. 
Tow kred i gal. 1% w. a. 
Banku hipot. gał. c ’/, 
Gal. zakład kred. włość.

Ill.Obligisa 100 złr,
1 ndomniza-yjne galicyj. 
Poż.gi z r. 1866 po 7% 

IV. Monety.
DuL hulend.
Dukat ces. i ki 
Napoleondor 
Pół impeijał roeyjshi 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papier. 
Pruskie biljty kasowe 
Srebro 

W iedeń  25. listop. 
b4/o zjed. dług pań. ban. 
5% . „ t  Z ,r °h-

„ Obi ind. mi. Austr
„ _ „ czeskie
„ „ „ węgierek.
„ „ „ galicyj.

„ „ buk mm.
„ „ „ siedmiog

P.iyoz. głodowa galic. 
•/□ węg. poi. kol.

(po 300 fr.) 120 złr

płr ą

258 5U 
170 — 
124 -

Listi' zastawne.

5% Banku nar. los. 
, galicyjskie

83 50 
73 75 
88 75 
90 50

75 65

5 50 
5 b2 
9 23 
9 43 
1 84 
1 59 
1 74

116 :o

56 80 
67 65 
95 -  
98 
79 651 
75 25 
73 25 
75 50

-iłncą

6 ń gal. ^akł. kred. wł, 
5 m węgierskie losc.r.
5 „ zakł. kred. au?*r 
5 „ zakładu kred. austr.

spłacał.w oblać. 
6% Domin. pań. 120 zł.

Pożyczki loteryjne.
Losy poiyc'.. i  r. 1839 

„ 1854
,  . 1 8 6 0
:  „ 1864

Gomoreute 
Kredytów' 
ieglugi parowej 

na L anąju 
księcia Saln. 
ksi^oa Palfy 
ks. Klary 
hr. St. Genois 

mii a a Budy 
ks. Wiadischg. 
h. V aldstein 
hr. Kegieyich 
Ruaolfs

Aecje bank. i przemyte
Banku naród, austr
Zakładu kredytowegc 
ueglngi par. na Dunaju 
Kolei półn. Eerń-nandi 

rządowej ft. a.
109 40\ ,  zachodn. c. EL

73 -  
83 -  
90 50 
b6 75 

104 50

8 6  5 0  
121 —

288 50 
91 25 

IOO 60 
14( 75 
24 50 

187 50

97 -  
12 -  

28 — 
36 -
31 50
32 — 
24 -  
22 -  

14 -  
14 50

814 
507 — 
591 -  
21 37 

392 50 
246 50

Kolei Pardubiciiej 
południowej 
Galicyjskiej 
Czeru'owieckiej 
węg. półn. nsch. 

ks Rudolfa 200 zł. wa 
Akcje roi. Alf flumań. 

„ Kosz.-Bogum. 
„ Siedmiogrodz 

Cisańskiej 
„ wschód, węg 
„ austr.-uóinoc.

wschodniej 
,  Frane.-Józefa 

4 reje bankn anglo-aust. 
„ „ angio-węg.

Zakł- rre 1. i ręg.
„ bani. frar ko-aust 
„ „ węgierskiegu
„ „ ki aj. galic.

we Lwowi 
„ wied, d. obr. płod. 
„ galic. hipot. czn.
„ austr. związków.
„ dla obrot. ogółu.
„ Tow. han. pŁ leś. 
Obligi pierwszeństwa. 

Kol. ces E lćl 5°,, za 
luOzłr.k. m 

_ (Sr. pr ICO złr w.a, 
(T nil. 186: i ,  „

Kolej rząd. Sc. 503 fr.
,  „ Emis 1867 fr.

Kmei nołuć. St. 500 fT 
„ Bony 1870-1874 6%

KoL pół.C.F 100 * m k .

płacą
1 8 9 -  
20150 
257 50 
1 O -  
Łu4 50 
16350 
1 8 5 -  
197 50 
177 — 
25&75 
1 2 5 -

22225 
212 —
279 -  
96 25 

i?550
i26 —
96 50

2 0 3 -

10525
1 9 2 -
3 9 -

K.pól.C-F zalOC »1- wa.
„ w rre o. 5"/. wa, 

Kol, zachód. CzesL za 
100 zł’ wa. sr. 100 zł.wa 
Kolei połud.-nół. iucm.
— 5C/, — za luO złr.
— — y srebrze „ 
Kol. gal. X. L. 800 zł.wa

■ w srebrze 5*/, za ICO] 
Kol. gaL K. L. Emis. I; 
Kol lw.-ozer po 300 zł. 

(w srebrze 6y0 zr 109) 
a Emisja 1867. 

Kol. Sied. zlr. 200 w. a.
, ks.Rudolfa r:o300zł. 
(w srebrze 5"/0 za 100) 

Kol pół- czes. po 300 zł.
(w srebrze 5' /, zi 100; 

Tow. iegl par. na Dun.
zi 100 złr. m. L 

Austr. Loyd 100 zł. m.k. 
Tow. prags. przem. łel 

po 300 złr. 
Waluty. Cesars. korony 

dukat na wagę. 
„ obrączh, 

Złoto ni marco 
Napoleondory 
Fryderyki 

94 75 Luidory (niemieckie)
93 75 Suweieny angielsne 
35 75 fmperjały rosyjskie

1-33 75 Sr .< tire
! l l  50 Srebro, kupony
2-29 — Talary związkowe
l 90 -Iwińskie <ńlety k&aow.

86 5P
1C5 h(

&3 50

»6 30
106 — 
ioe 80

79 40 
90 — 
90 —

90 W

10] 60

100 50 

102 75

5 55 

~3 28

11 65

116 50
116 50, 
— —y 

1 r  74



4 DZIENNIK POLSKI.

Słuchacz filozofii ukończony
który już kilka lat strawił na wychowaniu 
mi duety w publicznym zakładzie, jest gotów 
w tałdej chwili przyjąć posadę guwernera 
pou umiarkowanymi wi -uniami dla dzieci do 
a .ió ł gimnazjalnych lab normaiuych.

Bliższa wiadomość pou lit. J. S. «r f :siQ- 
garni W inkow skiego w  Stanlat&wawie.

Do sprzedania

IGO beczek
po 7, 8, O i 10 wiader, okutycl w ielazo, po 
miernej cenie; beczki te aą amolne, na żąda
nie jednak mogą być .akta oddane bez anioły. 
Bliższa wiadomość w handlu

J a n a  K leina
2044 w Bynku pod czarnym psem. 1—1

budowniczy u  Lwowio
p. 1.4.°51/, róg nlicy Krzywej z Chorążczyzną,
podejmuje v » ie ]k ie  czynności bu
do wm cze, mianowicie.* W ypracow a
nia planów , obliczenia kosztów , 
taksacje, pomiary, tudzież w yk o
nania budowli, po cenach wytrzy
mując} cn wszelką konkurencję. Poleca 
się więc Szanownej P. T. Publicz
ności_______________________ 2043 l —i

1869 C ierp iących <*-»
na

kurcze epileptyczne, padaczką
pląaawire lub konwnlaje perjodyczne, leczy 
listownie i z niezawodnym »miłkiem

Dr. Seferowicz w Brodach.

Do dwóch uczniów na wsi,
z których jeden piątą, a drugi czwartą klasą 

gimnazjalną skończył,
poszukuje s ię  n au czycie la ,

któryby następujących nauk udzielał: języka 
nijuueckiego, fortepianu, miernictwa, budo
wnictwa, historji, literatury, matematyki, ge
ografii, a jeżeli Dyć może także języka fran
cuskiego i prawnictwa praktycznego. Zgłosić 
się pod adresem: F . K ,  Ottynla. 2027 2-6

sionowane di
w y w ia d o w cze

B IR K L E
we LWOWIE nr. 40 ńynek 

ma do umieszczenia: ' f M  
"Nauczycieli, nauczycielki, osoby do to
warzystwa lnb do zarządu domu, bony 
Francdzki i Niemki.
Rządców ekon., ekonomów, pisarzy. 
Gorzelników, maszynisów i innych rze
mieślników.
Leśniczych, podleśniczych, gajowych, 
ogrodników.
Kasjerów, kontrolorów, buchalterów. 
Wszelką usługę dwu.ską.
Poszukuje mniejszych 1 większych po
siadłości ziemskich do nabycia. 
Dzierżawa składająca się i _ó0 morgów 
pszennej gleby jest zaraz d_> wzięcit 
r  "sjer do handlu z kaucją znajdsie 
umieszczenie. 2009 3—?

J .

2024 3 -3P oszu k u je s ię

do handlu praktykanta,
który ukończył niższe realne szkoły lnb niższe 

gimnazjum.
Bliższa w.adomość w handlu towarów że- 

laznych J a n a  S f lu m a n n a  w e L w ow ie
Przez państw o poręczone w ielk ie

LOSOWANIE PIENIĘŻNE
zawiara wyprane po

1 0 0 .0 0 0  tatarów  p ru sk ich
w pom yślnym  razie jak o najw yższą w ygran ą , jak o-  
t e i  pr. ta larów  60.000, 40  000, 20.000, 16.000, 12.000,
10.000 2 po 8.000, 6.000, 4 p o 4  8QO 4 400, 5 po 4  OoO, 
5 p* 3.200, 7 po 2.400, 21 po 2 000, 3 po 1.600, 36 po 
1.200, 102 po 800, 206 po 400, 25G po 200, 381 po 80 
i 27.950 po 44. 40, 20 ta l.  itd.

N ajb liższe c ią g n ien ie  tego w ie lk ie g o  poręczonego  
lo sow an ia  p ie n ię ż n e j*  j e s t  urzędow nie u stan ow ion e  
i  nastąp i j u i

dnia 20. grudnia b. r.
Do tego  c ią g n ie n ia  kosztu je  za przesłan iam  k w o

ty  w au str. notach  bankowych :
1 c a ły  ory g in a ln y  lo s  (żadna prom esa) z łr . 3.50  
1 połow a oryg in a ln  losu  (żadna prom esa) „ 1.75
1 ćw ierć  o ryg in a ln . lo su  (iadna prom esa) „ 1 .— 

k tóre w n a jo d leg le jsze  strony n a ty ch m ia st z za ch o 
w aniem  ta jem n icy  rozsyłam . P ien iąd ze  w ygran e ja -  
k o te i  urzędow e l is ty  c iągn ien ia  readaw ane byw ają  
n atych m iast po roztrzygn ien in .

U prasza się o łaskaw e jak  najrychlejsze udaw a
nie się z calem  zaufaniem  do niżej podpisanego do 
mu bankowego, k tó rem u szczęście szczególnie sp rzy
ja , pod adresem  : 1 9 9 6  4 — 1 5

SiegnnmdHeckscher, Hamburg.

Londyński skład

, KAWY i fil
w e L w o w ie  u

Juljusza Adama
N ąjlepsze źródło do nabycia 
1925 tychże artykułów . 12-50

Fortepianis ta i stroiciel
niżej podpisany, podejmuje się stroić, reperow ać, regu low ać fortepiany po cenach  
umiai kuw »njcn .

Poświęcając się temu zawodowi było zawsze głównem jego zadaniem oneznać się z 
wszelbiemi systemami budowy i konstrukcji fortepian.w pianin jak najgruntowniej, by 
irm  uposobem i zadowolenie Szanow. Publiczności sobie zjednać i na zaufanie zasłużyć. 
Wuyn ;elu pracował on przez lat sieam w uajpierwszych fabrykach paryskich, a mijdzy 
innemi w uprzywilejowanej fabryce Piotra Erarda gdzie pracując prze: ostatni' dwa 
la ca li tylko przy loperacji różnych istnieć mogących fortepianów i pianin miał sposobność 
poznać najzupełniej crłą sztuka swojego zawodu

Ufny da ś w uwoc twojej pracy poleca się wszystkim amalorom fortepianów w na- 
Łoici najzupełniejszego ich zadowolenia.

Karol D einert 2041 1 -1
fortepianisia i stroiciel, uczeń fabryki P iotra  Erai da w Paryżu,

mieszka przy  ulicy Sobieskiego 5 , (dawniej ulica Nowa nr. 363.)

1971 Pom azanie 7-16
i skutk i tegoż, j a k o t o : o d p ły w  na
sien ia  i w y c ień czen ie  leczy 
p e w n y m  sk u tk ie m  D r .  B H O . — 
c z a n d e r  %v W i e d n i u  
Stadt, R iem ergasse  PJr. II 
H onorarjnm  2 0  złr. ____

W  Zakładzie gazow ym  w e  L w ow ie dostać 
można

KOK GAZOWY
d l a  k o w a l i  1  ś l u & a > r s s y ,

najtańszy i najlepszy opał tak dla kncheń jako 
też pokojów.

Cetnar kosztuje 9S centów, 2045 1 - 3

Medycyny i chirurgii Doktor j

L. Gottliefa Kraus
emeryt, sekundarjusz k lin ik i i oddziału 
dla chorób eyfllitycznych w iedeńskiego 

o. k pow szechnego szpitalu, ma swój
Zakład ord yn acyjn y

dla chorób tajemnych i skórnych
w  W iedniu,

Sladl, Werderthorgasse 3, I I  Stoek.
Gonziny ordynacyjne 

od 10—2 i ud 4—8 w ieczór.
P is e m n e  k o n s u l t a c j e  zostają  n atych m iast  

za ła tw ia n e , a m edykam enta i  in stru k cje  w każdym  
żądanym  język u  p rzesyłano. 2011 4 —24

Moja 201etn ia praktyka,_ znaczne dośw iad cze
n ia , k tóre robić w p ierw szym  i najw iększym  szp ita lu  
dla  chorób p łc io w y ch  spo9ohaość m ia łem , a przytem  
m oje um iejętna prace na polu sy p h ilo d o ło g ii dostar
czają  n ajw ięk szego poręczenia , iż  ch orzy doznają  
szybkiego i  radykalnego w y leczen ia .

gg cierpiącym na poma 
, zanie, odpływ nasienia 

°  i wycieńczenie
S*--! udziela p e w n ą  p o m o c  na podstawie 

^  umiejętnych Lad ul I długoletniej prak- 
tyki szpitalowej pewien dr. medycyny 

^  i' 'hiru.-^li, dawnie’ lekarz :;ystujący 
na klinice dla syfliitycznych w o. k. 
powszeennym szpitalu w Wiedniu, za 
pomocą prostego, żadnego bolu nie- 

^  sprawiającego postępowania, jtóre rów- 
f  1  nież i l i s t o w n i e  może być 

zastosowane. 1947 10—20
N a  Adres zakładn ordynacyjnego..

y j  W ien , K A rtn en tra sse  
, ( Nr. 6  ersten  S to ck .

( Godziny rozmowy od 9 —  5 J

Zaraz p rzy  z ło żen ia  p ierw szej ra ty  g ra  s ię  na w sz y stk ie  w ygrane,

MT Już dnia 1. grudnia b. r. WB
c iąg n ien ie  lo só w  p a ń s tw o w y c h  i  r . 1 8 6 4  z w y g ra n em i

złr. 250.000, 220.000, 250.000, 200.000. 250.000
c iągnien ie  tu r e c k ic h  lo sów  p re m io w y c h  po 4 0 0  f ran k ó w  z w y g ran em i

franków 600.000, 400.000, 300.000, 200.000, 600.000.
T e  p o w sze ch n ie  ta k  u lu b io n e  losy sp rz ed a ję  n a  ra ty  m iesięczn e po 

a l b o  t e ż  w  f o r m l ©  T o w a r z y s t w  g r y .
T o w a r zy stw o  lo so w e  

na 10 sztuk losów z r. 1864 po złr. 100.
R ocznie 5 ciągnień, 

z wygranemi po złr. 250.000, 220.000, 200.000 itd. 
W ratach m iesięcznych po zir. 8.

to w a r z y s tw o  lo so w e  
na 20 sztuk losów z r. 1864 po złh. 50.

R ocznie 5 ciągnień, 
z wygranemi po z Ii*. 250.000, 220.000, 200.000. 

W  ratach m iesięcznych po ztr. 4.

Przy złożeniu pierwszej raty Po złożeniu ostatniej raty zo- 
rozpoczyna się udział w wygra- stanie wydaną każdemu uczestni- 
jnych na wszystkie 10 losów. kowi 1 szt. loeu z r. 1864 na 100 zł.

Przy złożeniu pierwszej raty Po złożeniu ostatniej raty zo- 
rozpoczyna się udział wygranych stanie wydaną każdemu uczestni- 
na wszy ,tkie 20 losów. kowi 1 szt. losu z r. 1865 na 50 zł.

1 T o w a r z y stw o  lo so w e
pa 20 losów tureckich premiowych po 400 frank.
1 „ 20 losów z r.. 1864 po złr. 50.

R azem  rocznie 11 ciaęn ień , ,
z wygranemi po złr. 600.000, łuO.ooO, 300.000 itd.

W ratach m iesięcznych po złr. 6 .

T o w a rzy stw o  lo so w e
na 10 losów z r. 1S64 po złr. 50.
„ 7 0 losów węgiersk. premiowych po złr. 50

Razem  rocznic 9 ciągnień, 
z wygranemi po złr. 250.000, 200.000, 100.000 itd. 

W  ratachtm iesięcznych po złr. 5.

Przy złożeniu pierwszej raty 1 f r złożeniu ostatniej raty będą 
rozpoczyu a się udział w r.ygra-] wydane każdemu uczestnikowi 
nych na wszjśtkie 40 losów. 11 los turec. premiowy na 400 fr.

|1 los z r. 1864 na złr. fiO.

Przy złożeniu pierwszej raty 1 Po złożeniu ostatniej raty będą 
rozpoczyna się udział na wszyet-1 wydawane każdemu uczestnikowi 
kie 20 losów. 11 los z r. 1864 na złr. 50.

11 los węgier. premiowy na zt. 50.

P o j e d y t i o K e  l o s y  n a  r a t y

albo też k ilk a  lo só w  w  grupach  
p o l i c z ą  j ą  s i ę  u  n a s  t a n i e j  m i  g d z i e l Ł o l w l e l Ł  i n d z i e j .

W '  P o le c e n ia  z  prow in cji u sk u teczn ia ją  się od w rotn ą  p oeztą , także za po
braniem  p ocztow em . " 9 1

Z a k u p n o  A sp r z e d a ż
w szell kich ro d za jó w  pap ierów  p a ń stw o w y ch , p rzem y sło w y ch , lis tó w  za sta w n y ch , 

lo s  ów , m onet z ło ty ch  i sreb rn ych  pod n ąjprzysięp n iejszem i w arunkam i.

W t i L w o w i e  w  lis topadz ie  1 8 7 1 .  0 .  M . B R A IJA  i w ym ian y .

Zm iana Zakładu fabrycznego

Machin i narzędzi rolniczych
Kajetana Kwaszyńskiego.

Main honor zawiadomić Szanownych panów gospodarzy ziemskich, iż 
fabrykę iną macliin i narzędzi rolniczych j ł i l .u c z

m . w E U  * n  s n  przeniosLin z Żółkiewskiego na
U l i c ę  C K f ą l w u  w w s a B s t  sm- dawniej browar Hubnera,
obok kościoła św. antoniego. 2040 i —12

Tanom właścicielom i dzierżawcom dóbr ziemskich podaję do wiadomości, j 
że w zastępstwie kilkn pierwszorzędnych domów zagranicznych zakupuję I 
w diCdzd komisowej

Koniczynę w Kaucji.
Mogę łati.iej jak ktokolwiekbądź tu w miejscu ofiarować najwyższą 

ceaę, upraszam więc pp. sprzedających we władnym ich iuteresie o zgłaszanie 
się w prost do mnie, z ominięciem używanych tu pośrednictw, które sprze
dającego niepotrzebnie na koszta narażaj!,.

Od znanych lub dobrze mi poleconych osób, kupuję po nadesłaniu próbki, 
nawet z późniejszą dostawą i wypłacam odpowiedni zadatek.

Bliższą wiadomość powziąść można w mem pomieszkaniu p rzy  placu 
Katedralnym pod l. 46. we Lwowie.
2033 2-2 A lek sand er Lierhainm er.

Z 039 JOBA W M E R A 2 - 6

poleca swój sk ład  m achin ro ln iczych  wyrobu
Claytona & Shuttlew ortha

w arszta t reparacji w e L w o w ie  przy ulicy G ródeck ie j  pod liczbą 
6 9 1  */4 m ia n o w ic ie :  lokom obile, m łocarn ie p arow e i do  k iera tu , 
kieraty , m łyn k i do m ielenia  i czyszczenia zboża, s ró tow nik i,  

szarpacże , gn io tow nik i ,  lu skacze ,  g rab ie  i p rze t rzą sacze  s iana.  
W a lce , s iew n ik i rz ęd o w e  i s ze ro ko rzu tne ,  sy s te m u  Garretha  

i Sm yrha, s ieczk a rn ie  sy s te m u  R ichm ondu i kłentaia.

Ż n i w i a r k i  i  i i a s m r k i i
wyłącznie najznakomitszych firm angielskich i amerykańskich.

Celem uwzględnienia potrzeb krajn, upraszali wysoką szlachtę i panów P. T. go
spodarzy o łaskawe podanie odnośnych życzeń co do systemu wybranego tych ostatnich, 
ażebym w miaro teg: mógł wcześnie me kroki poczynić.

Lwów w Listo; adzie 1871 r. J o / M  i L f c A c e f l -

Ostatnia miesiące roku wywołują zawsze nadzwyczajny ruch tavgu efektów na 
naszej giełdzie ; każdy kapitalista albo opekulanł korzystać będzie chętnie , aby .ę 
pomyślną chwilą zużytkować dla siebie z jak  najlepszym  skutkiem . — Do przyj
mowania poleceń m o. k. giełdę poleca się 1956 1—16

Bank_ und Borsengescbaft von
Filjc i kantor wymiany w Bernie

Adlergasae 11.
1956 9--16

Carl Stein,
Wien I. Tiefer Graben 17.

KANTOR WYMIANY
c. k. n p rzyw . ga lic .

&kyjnego Ranku hipotecznego
kupuje i sprzedaje 183314-?

wszystkie efekta i monety
pod m an iak am i n ąjp rzfstep n iejgzym i.

CJt. upr. kolej galic. Karola Ludwika.

0B n i p m z »
Z druem 1. grudnia r b. aż do 

dalszego postanowienia ro zsze  
r z a  mię w kłóliibeno-nieiłiiecKń- 
fAlic,Tj§lłini ru c h u  zw iązk o 
w ym  is tu ie ia c a  ta ry fa  szckc- 
8«dow a d la  p rzew o zu  z b o ż a  
i w tejże poszczególnionych arty
kułów, dalej dla w yro b ó w  iiisiki 
i dla p ró żn o  p o w ra c a ją c y c h  
w orów , przez przyjęcie nowych 
stacyj do tego związku.

Bliższe szczegóły  powziąść można w do
tyczącej taryfie dodatkowej, która j e s t  do 
nabycia na stacjach zw iązkow ych.

Lwów w listopadzie 1S7I r.
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